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POSNANT, 12 kwietnia.
Jeśli rozważymy, że przed tygodniem jeszcze 

cała oficjalna prasa europejska rozbrzmiewała po 
świecie hymny pókojowe i w najróżowszóm świetle 
przedstawiała stósunki polityczne naszéj półkuli, 
zdumieć zaiste, trzeba na widok, jak to pogodne 
niebo nagle czarnemi okrywa się chmurami a giełdy, 
ten najlepszy w naszym wieku baromatr, przestra
szonym wzrokiem wskazują, na burzę. Któżby, po
wtarzamy, przed tygodniem był się spodziewał, że 
się ozwie w Berlinie złowrogi głos zapytania: „Są- 
że widoki wojny?" i że trop w trop 
za nim tak silnie zagrzmi potakująca odpowiedź, 
iż nawet organ księcia kanclerza uzna za rzecz 
konieczną pospieszyć z słowami kojącemi ogólny 
popłoch ? A jednakże tak jest rzeczywiście. Zjazd 
cesarza Franciszka Józefa z Wiktorem Emanuelem; 
zaniechane odwiedziny cesarza Wilhelma na dwo
rze włoskim, zatarg belgo-niemiecki, wzmagająca 
się w Niemczech nawałnica przeciw Kościołowi ka
tolickiemu; gwałtowne zbrojenie się Francji i za
mierzona przez nią olbrzymia ośmset milionowa 
pożyczka, — wszystko to czarne punkta, które 
wmgnieniu oka zaciemniły wiosenny horyzont środ- 
kowéj Europy, podczas gdy i na Wschodzie gro
madzą się chmury, i na półwyspie iberejskim sza
moce się rewolucja w zapasach z chrześciaóskim 
rzeczy porządkiem.

Jak wiadomo, pierwsza K o e 1 n. Z t g za
trąbiła na alarm, rzucając ciężkie słowa prze
strogi w odurzone szałem zwycięstwa i potęgi rzą
dzące sfery berlińskie. Napróżuo wierny satellita 
kanclerskiego słońca, wiedeńska N. fr. Presse, 
chcąc osłabić przykre wrażenie, puściła w świat 
wręcz przeciwną pogłoskę o rzekomym celu odwie
dzin rakuskiego monarchy w Wenecyi. Potwor
ność jój płodu tak była rażącą, iż zamiast uspo
koić umysły, fia' Wręcź infle popchnęła j«T''tory. Je
dnocześnie pękła całkićm niespodziewanie bomba 
przycichłych już uroszczeń niemieckich do Belgii, 
wywołując wrzawę oburzenia we Francyi i wszę
dzie, gdzie zbytnia przewaga Niemiec dotkliwie 
dokuczać zaczyna. Wszczął się popłoch a jego 
wyrazem był artykułberlińskiój Post, która prze
cież do organów natchnionych zwykła się zaliczać, 
artykuł noszący wspomniony napis: „Sąże widoki 
wojny?" i odpowiadający na to zapytanie, jak już 
nadmieniliśmy, potakująco. Wystarczyło to, by 
zaniepokoić całą prasę prowincyonalną pruską tém 
więcej, że w Berlinie w ostatnićj chwili znów zmie
niono program włoskiój podróży i już nie tylko ce
sarz, ale nawet ani książę następca tronu nie ma 
jechać z ofieyalną wizytą do króla Wiktira Ema 
nuela, lecz tylko jako osoba prywatna ze wzglę
dów zdrowia udać się w południowe kraje, co wi 
docznie coraz większe a nader gwałtowne oziębie- 
nienie stósunków pomiędzy Niemcami a Włochami 
oznaczać się zdaje. Taki stan rzeczy wymagał 
naturalnie ze strony rządu pewnego objaśnienia 
kraju a raezéj położenia tamy zbyt gorączkowym 
obawom strworzonych umysłów. I otóż ukazało się 
wWeser Ztg zapey/nienie, że cesarz Wilhelm 
zawsze jeszcze przyjacielem szczerym jest wło
skiego monarchy, czego najlepszym dowodem, iż 
własnoręczny napisał doń list, uniewinniając nie
możność odbycia dalekiéj i trudzącćj do Włoch 
podróży, — N o r d d. Allg. Ztg zaś na sa
mem czele niedzielnego numeru zamieściła commu
niqué następujące :

Jakkolwiek należy się -oztrząsań z zastanowieniem 
wszelkie możliwe skutki politycznych stósunków, nie wy« 
pada przecież zaciemniać sądu o położeniu rzeczy przy
puszczeniami niepewnemi, którym zbywa na dostateczne 
podstawie. Pogląd na sytucyą, jaki onegdaj napotkaliśmy 
w tutejszéj Post, zawiera wprawdzie nieje« 
dno słuszne spostrzeżenie, wszakże łączy 
je a spostrzeżeniami tak pełnemi obawy i troski na po 
łożenie obecne, i z tak smçtném niemal pojmowaniem 
przyszłości, że widzimy się zmuszeni im zaprzeczyć tém 
hardziéj, iż nasze teraźniejsze stósunki międzynaro- 
rodowe bynajmnićj nie są tak niepomyślaemi, jak je 
Post przedstawi.:.

Co się tyczy F r a ne y i, w istocie przyznać na
leży, że jéj usiłowania, częścią już urzeczywistnione, czę= 
fceią zamierzone pod względem reorganiźacyi ermii; noszą 
na sobie cechęniepokojącą. Jest oczywistą, że nie 
są one skierowane do trwałego przywrócenia Francyi jć 
•iły obronnéj, ponieważ i najbogatszy naród nie mógłby 
przez dłuższy czas'ponosic tak ogromnego ciężaru, że zatćm 
0?e zbrójftnia ad h o c- są obliczane, a cel ich nikomu 
nie może być tajnym.

Natomiast nie jest odpowiednim naszém zdaniem, 
J oczywistemu, stanowi rzeczy pogląd na Austro« Węgry 
1 Wiochy. CJemn światu wiadomo, że w obu tych kra- 
rach istnieje silne stronnictwo papiezlfie i że wjchowańcy 
Jezuitów nie są przyjaciółmi Niemiec. Na szczęście prze« 
«też w obu krajach wpływ tego kierunku nie jest dosta
tecznym, by zachwiać dobre porozumienie rządów cesa« 
tza Franciszka Józefa i króla Wiktora Emanuela z pań« 
stwem niemieckiéra, oraz zakłócić przyjazne stósunki, 
«tóre łączą Niemty z obu państwami.

Nie wiemy, czy powyższe uspokajające słowa 
kanclerskiego organu dopną swego celu u niemie
ckich czytelników, raz dla tego, że zwykle tego

sekretarz scanu Bourke wymijającą dał odpowiedź, 
iż nie może parlamentowi odnośnych depesz dy
plomatycznych przełożyć, ponieważ były gabine
towi St. James zakomunikowane tylko poufnie; 
zresztą zaś żadna strona dotąd w sprawie tój nie 
odniosła się do trybunału państw gwarantujących 

Przechodzimy do drugiój kwestyi palącój t. j. 
do zjazdu w Wenecyi. Jak już powiedzieliśmy, 
kwestya ta — pozornie, bo w rzeczy samćj ona 
całego zamięszania i popłochu przyczyną — na 
drugióm dopiero polu roztrząsana jesfc w prasie 
europejskiój. W Berlinie i w Wiedniu usiłują jój 
odjąć w dziennikach oficyalnych wszelką cechę 
zagrażającą ogólnemu pokojowi. Ministeryalna 
włoska O p i n i o n e i półurzędowe organy austro- 
węgierskie zaręczają bezustannie, że jedynym 
przedmiotem pogadanek obu monarchów i ich mi
nistrów były sprawy handlowe i kolejowe — brak 
zatćm był w Wenecyi obecności p. Offenheima, 
wielce w tych sprawach obeznanego. Korespon
dent londyński Czasu dodaje, że porozumiewano 
się także co do zamiaru nabycia przez 
Austryą wyspy Ko rfu., o. ;- ■. <. ..

Interesa handlowe Włoch i Austryi na Wschodzie 
— powiada on — tak się rozwinęły przez otwarcie ka
nału Suezkiego i przez kierunek obecny handlu w wybo
rze dróg najkrótszych i najprostszych, że mocarstwa te 
postanowiły nie zostawiać więcćj ruchu handlowego na 
łasce bezwładności i nieporadności tureckićj, ani tćż nie« 
pewności polityki greckićj. W tym celu wywartym ma 
być wspólnie nacisk w Carogrodzie przez posłów austrya- 
«kifgo, włoskiego i rosyjskiego, aby wykończono sieć 
kolei żelaznych w Turcyi europejskiój i połączono ją 
z siecią austro-węgierską tak przez Tryest jak przez 
Białogród. — Ustąpienie wyspy Korfu ze strony Grecyi, 
o czćai jest mowa na seryo, mogłoby nastąpić tylko za 
pomocą kompensaty terytoryalnój dla Grecyi, a tćj natu
ralnie dostarczyćby mogła tylko Turcya. Państwo Otto 
inaóskie jest w tćj chwili zaskoczone tylu ze wszech

rodzaju noty urzędowe, pojawiające się w dzienni
kach oficyalnych w przededniu ważnych wypadków, 
wręcz przeciwne sprawiają wrażenie, powtóre, że 
gdzie nieczyste sumienie, tam nawet za białego 
dnia trwożą je mściwe widziadła. To tóż najiw#- 
sza Koeln. Ztg, jakkolwiek nie podziela z jednej 
strony zbyt pessymistycznych jej zdaniem poglą
dów berlińskiój Post i Kreuz Ztg, prze
cież z drugićj bynajmniój się nie godzi na grze
szące przesadą optymistyczne zapatrywania N. ii. 
P ress e i augsburgskićj Al lg. Ztg, które obie- 
dwie już zapowiadają wspólną trzech mocarstw 
północnych i Włoch przeciw Papieżowi wyprawę. 
Pismo kelońskie nie traci wszakże nadziei, by sfę 
nie -udało „rozumnój i umiarkowanćj polityce księcia 
kanclerza" zażegnać groźnćj burzy. — Co do nas, 
nie sądzimy, by już nadeszła chwila wybuchu eą- 
ropejskiój katastrofy, choć owe czarne punkty, 
które iak krwawe plamy, nagle tych dni wystąpiły 
na politycznym horyzoncie, są niewątpliwie zwia
stunami, że w łonie Europy, jak w kraterze wre 
i kipi, a rychlój czy pńźniój ów stan nienormalny 
musi się zakończyć wylewem ognistój lawy. W na
szym wieku pary i telegrafów nieraz małe na 
zór przyczyny wielkie, dziejowe rodzą wypadki, cze
go najlepszym dowodem straszliwa wojna francusko- 
niomiecka. Czyżby obecny zatarg belgo-niemiecki 
miał dziś tę samą odegrać rolę, co przed sześciu 
laty kandydatura księcia Hohenzollera na tron hi
szpański? — Któż to odgadnąć zdoła!

Od tego ogólnego obrazu głosów dziennikar
skich, które z obowiązku naszego staraliśmy się 
na tem miejscu o ile można jak najdokładnićj stre
ścić, przechodzimy do szczegółowszego nieco po
glądu na każdą z palących kwesty i z osobna.

I tak przyznać nam nasamprzód wypada, że 
sprawa belgijska w tćj chwili więcćj jeszcze stron pretensjami nieprzyjaznemi i reklamaeyami tery to- 
niemal cd rzekomego przymierza mocarstw , ksj,-;. rydoemf, że zmiana karty na wschodzie Europy nie jest 
lickich zaprząta opinią publiczną. Przebieg jój tak podobno zbyt oddaloną. W każdym razie, co się tyczy
przedstawia wiedeńska Neue fr. Presse, ma
jąca, jak wiadomo, bardzo rozgałęzione w sferach 
dyplomatycznych stósunki. Według niój, gdy hr. 
Perponcber wręczył belgijskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych znaną czytelnikom naszym notę 
z dnia 3 lutego r. b., wysłano potajemnie z Bru
kseli do Berlina hrabiego Borchgrave, który wraz 
z baronem Nothombem starali się poufuie ; rzeko- 
nać sekretarza stanu pana Bulów, że żaden z trzech 
punk’ów zażalenia niemieckiego nie wystarcza d> 
zmiany belgijskiego prawodawstwa i do karnego 
przeciw prasie katolickiój, Biskupom i kotlarzowi 
Duchesne postępowania. Pan Btilow nie dał sig 
przecież przekonać, a gabinet brukselski niemało 
się zdumiał, gdy wkrótce się dowiedział o żako u- 
nisowaniu niemieckiój noty rządom w Londynie, 
Wiedniu. Paryżu, Petersburgu, i, co rzecz szcze
gólna, w Hadze. Tu uodzi się nadmienić, że ksią
żę Dócazes, któremu ambasador niemiecki notę hra
biego Perponcher przeczytał, zapytał go po prostu, 
z jakiego powodu i w jakim to celu uczynił, na co 
zaambarasowany książę Hohenlohe odparł, iż mu 
to z urzędu kanclerskiego nakazano. Zresztą ża
den z pięciu wymienionych gabinetów nie uznał! tymczasem spokojnie podróżuje po Dalmacyi 
potrzeby odpowiedzi na tę komunikacyą, z wyjąt- i w sobotę opuścił Pola, udając się z brzaskiem 
kiem hrabiego Derby, który z góry oświadczył, że dnia do Zara. *
jego zdaniem Belgia, jako naród wolny, nie będziej O owój olbrzymiój pożyczce i przygotowa-
w możności zadowolić życzenia Niemiec co do 
zmiany istniejącej konstytucyi. Rząd belgijski 
wszakże, dowiedziawszy się o postępku księcia Bis
marcka, pospieszył z piśmienną odpowiedzią na 
notę hr. Perponcher, i takową również owym pię
ciu gabinetom udzielić ku wiadomości polecił. Rzec? 
zdawała się przycichać, gdy nagle Koeln. Ztg, 
prawdopodobnie z wyższego natchnienia, nadała jój 
rozgłos europejski. — Tu dodać nam wypada, że
taktyka ona nie poszła na korzyść księcia Bismarcka, batalionów powiększyć siłę zbrojną Francyi „je

dynie dla tego, by dać utrzymanie 1200 kapi
tanom, którychby inaczój trzeba było postawić 
i la suitę.“ Podnosi także, że owe prawo, co do
piero uchwalone w Zgromadzeniu narodowóm, 
uż od 5 b. m. jest wprowadzone w ż y - 

J i e, jak ministeryalny M o n i t e u r sam przy- 
:naje. Wreszcie zwraca uwagę na nagłą i nie- 
iwykłą zgodę wszystkich stronnictw, tyle zawsze 
tłótliwych i na pojednawcze ich przewódzców wy- 
tąpienia. I tak minister wojny wzywa ogólnikiem 
gnerałów dywizyjnych, by jak najściślój się trzy
mali nowych praw konstytucyjnych i nie dozwalali 
a żadne nieprzyjazne tymże demonstracje; pan 
ules Simon, b. minister oświaty, poleca w mowie, 
lianój w Montpellier, republikanom jak największe 
miarkowanie; gambetyści paktują z monarchista- 
li, pana Thiersa zaprasza marszałek Mac Mahoń 
pnownie w gościnę. Wszystko to dużo daje do 
lyślenia niemieckiój prasie, któraby zapewne pra- 
pęła, aby się Francuzi żywcem nawzajem po- 
trali.

Pozostawałaby nam jeszcze do omówienia
swarta kwestya palna: walka państwa

Nota hr. Perponcher wydarła nawet z przychylnój 
kanclerzowi, bo spbkrewnionój z nim nienawiścią do 
katolicyzmu, Indép. belge głos oburzonój godno
ści narodowój, który podąjemy poniżój, a co wię- 
cój zniewoliła niewolniczo niemal oddaną mu Neue 
fr. Presse do nagany tego wdzierstwa w spra
wy wewnętrzne wolnego i niezależnego państewka, 
które, gdyby było silniejszóm, niewątpliwieby nie 
pozwoliło sobie takiój wyrządzić zniewagi. -V? Pa
ry ź u, gdzie z telegramu Times’» o nocie owój 
się dowiedziano, dzienniki wszelkich odcieni ozwały 
się chórem potępienia. Journal des Dé
bats oskaiża księcia Bismarcka, źe pragnąłby 
poddania się cał< j Europy pod jego wszechwładne 

1 rządy ; Univers powiada, że kanclerzowi nie
mieckiemu nie dość u siebie wciąż nowe podda 
nyrn narzucać prawa, ale chciałby jeszcze wtłoczyć 
swe jarzmo na wszystkie europejskie państwa; 
Temps zarżuca mu pogwałcenie neutralności Bel
gii, a w podobnie rozdrażnionym tonie przemawiają 
wszystkie poważniejsze organy. — W Londynie 
zatarg belgijsko-niemiecki wywołał już 10 b. m. 
interpelacją posłów Sandford i 0’Clery, na którą

z Kościołem w Niemczech, co do 
przecież odsyłamy czytelników do właściwych ru
bryk, zwracając im tylko szczególną uwagę na za
mieszczone poniżój podanie Biskupów pruskich db 
JC. Mości i szorstką odpowiedź ministerstwa, któ
ra usprawiedliwia poniekąd słowa wypowiedziane 
10 b. m. przy poświęceniu uroczystóm katolickiego 
uniwersytetu w Kensington przez Kardynała 
Manninga, że „Kościołowi rzymskiemu i Stolicy 
Apostolskiój grozi takie gwałtowne przesilenie, 
na jakie ód lat trzystu nie były narażone.“

kolei żelaznych, rząd austryacki zdecydowany jest sta
nowczo przymusić Portę do wykonania, bez dłuższej od« 
włoki, zobowiązań , na wiarę których Anstrya zbudowała 
swą sieć dalmacką. Równocześnie ajent austryacki 
w Białogrodzie zawiadomił rząd ks. Milana, że rząd 
austryacki zapewnia mu całą swoją pomoc w budowie 
linii kolejowśj z Białogrodn do Niży, a nawet posunąłby 
się aż do poręczenia procentów od włożonego w tę bu
dowę kapitału.

W przeciwieństwie do powyższego twierdze
nia, jakoby monarchowie Austro - Węgier i Włoch 
przy spotkaniu w Wenecyi, jak dwaj bankierzy, 
wyłącznie materyalnemi sprawami się zajmowali, 
mniema florentyńska E p o c a , że cesarz Franci
szek Józef i Wiktor Emanuel zgodzili się także 
na podstawy przyszłego stósunku państwa do Ko
ścioła, a N. fr. Presse opiewa, że dostojni mo
carze przyjmowali Kardynała Patryapchę wenec
kiego, który im wręczył listy Ojca św. i usiłował 
ich nakłonić do przymierza z Papiestwem, co sta
nowczo odrzucili. O p i n i o n e natomiast zaręcza, 
że przy odwiedzinach Jego Eminencyi wcale" nie 
było mowy o sprawach kościelnych. — Takie to 
sprzeczne pogłoski obiegają o wynikach pobytu na 
dworze włoskim cesarza Franciszka Józefa, który

W tćj chwili odbieramy z Paryżu donie
sienia treści uspokajającój. I tak, jak się dowia
duje Messager de Paris, został upoważniony 
Syndykat ajentów wekslowych do zaprzeczenia wie
ściom o zamierzonój nowój pożyczce. Dzienniki pa
ryskie, mianowicie Siècle ipółurzędo-ry Moni
teur, roztrząsając wojenny artykuł berlińskiój 
Post, zaręczają jednozgodnie. że we Francyi nie 
istaieje żadne stronnictwo, pragnące wojny (?), że 
przeciwnie tak w Zgromadzeniu narodowóm jak 
w prasie przeważa chęć utrzymania pokoju i uni
kania wszystkiego, coby go mogło na szwank na
razić. <

Z Berlina natomiast dochodzi nas smutna 
wiadomość, która świadczy, iż rząd z coraz wię
kszą gwałtownością zamierza występować przeciw 
swobodzie Kościoła. Otóż rozdano już w Izbie po- 
selskiój projekt do prawa, mocą którego artykuły 
15, 16 i 18 konstytucyi zostałyby zniesione, a stó
sunki prawne Kościoła tak katolickiego jak prote
stanckiego odtąd byłyby zależne li od praw pań
stwowych.

Cesarz Wilhelm 18 b. m. wyjeżdża do 
Wiesbaden celem kilkatygodniowój kuracji.

Potwierdza się wiadomość o śmierci cesarzo
wej chińskiój.

niach wojennych Francyi, o którój na wstępie 
wspominaliśmy, nie możemy sig nigdzie pewniej
szych dopatrzyć danych, bo nawet z Petersburga 
zaprzeczają wiadomości o wielkich zakupach koni 
przez rząd francuzki w cesarstwie rosyjskióm. 
Tylko dziennikarstwo niemieckie, jak się zdaje, 
niemi straszy. Nordd. Allg. Ztg z wielkim 
przekąsem napomyka, że rząd wersalski uważał 
ta konieczne w prawie o kadrach armii o 149

Reich s- u. Staat s-A n z e i g e r ogłasza 
w najświeższym numerze podanie Biskupów 
monarchii pruskiój wprost do cesarza i króla z dnia 
2 bm. i odpowiedź, daną z polecenia monarchy 
przez pruskie ministerstwo stanu.

Podanie Najprzewielebniejszych księży Bisku
pów brzmi w dosłownóm tłómaczeniu:

Najdostojniejszy, Najpotężniejszy Cesarzu! 
Najłaskawszy Cesąrzu, Królu i Panie!

WCKMości ministerstwo stanu przeło
żyło obu izbom sejmowym projekt do prawa, 
podług którego dalsze korzystanie z prestacyi, 
zapewnionych ze środków państwowych kato
lickim biskupom i duchownym, ma zależeć od 
poprzedniego oświadczenia zarządów dyecezyi 
lub duchownych, iż bezwarunkowo posłusz
nymi będą prawom państwowym.

Złożenie bezwarunkowe tego rodzaju o- 
świadczenia nie da się przecież pogodzić z su
mieniem chrześciańskićm. Toć apostołowie 
i niezliczeni chrześciańscy męczennicy woleli 
ponieść śmierć, niźli się poddać tym prawom 
państwowym i rozporządzeniom zwierzchności, 
które im zakazywały głoszenia prawd Bożych, 
lub też żądały od nich zaparcia się wiary 
chrześciańskiej.

Jeżeli zatem, nie chcąc postępować wbrew 
sumieniu i nie chcąc łamać zasad chrześciąń- 
skich, nie możemy złożyć podobnego oświad
czenia, natenczas i dążność do zmuszenia nas 
do tego kroku przez odjęcie nam środków 
materyalnych nie będzie mogła być nigdy u- 
ważaną z stanowiska chrześciańskiego za do
zwoloną.

W mowie będące prestacye państwa dla 
odnośnych biskupstw wypływają nadto z pra
wnych zobowiązań, jakie państwo równocze
śnie z sekularyzowanemi dobrami kościelnemi 
stósownie do wyraźnych stypulacyi objęło, 
i które podług znanego wyrażenia się jedne
go z pruskich ministrów przyjęło oddając 
honor Prus w zastaw". Również i inne pre
stacye z środków państwowych dla duchow
nych nie powstały z hojności państwa dla 
Kościoła, ale przeciwnie mają i one prawną 
podstawę, bądź to w sekularyzacyi klasztorów 
i fundacyi, bądź to w prawach patronatu lub 
tćż w monarszych przyrzeczeniach, a zawie
szenie tych prestacyi wywołać musi przede-



wszystkiém gorzkie uczucia w sercach katoli
ków właśnie w téj chwili, w której duchow
nym innych chrześciańskich wyznań udzielono 
z dochodu z ogólnych podatków znacznie po
większone pensye.

Najboleśniój jednakże dotknęło nas za
grożenie zawieszenia prestacyi z środków pań
stwowych dla tego, ponieważ ono wyraźnie 
nazwane jest karą za zachowànie się katoli
ckich Biskupów i duchownych wobec praw 
majowych, pomimo że ci bez obrażenia naj
świętszych swych obowiązków i przepisów 
Kościoła katolickiego, od Boga nadanych, nie 
mogą się przyłożyć do wykonywania praw 
pomienionych.

Obawialibyśmy się ubliżyć winnemu u- 
szanowaniu WCKMości; gdybyśmy chociaż 
tylko za prawdopodobne uważać chcieli przy
puszczenie, iżby leżeć mogło w intencyach 
WCKMości żądanie podobnego złamania wia* 
rÿ i zapomnienia obowiązków od ustanowio
nych Pasterzy porządku kościelnego. Z tego 
powodu nie do izb sejmowych, w których 
rozumienie chrześciańskich pojęć coraz bar
dziej zacierać się zaczyna, lecz wprost do 
JCKMości jako obrońcy w Prusach uznanych 
kościołów chrześciańskich — do korony, któ- 
réj i katolicy podczas politycznych burz za
wsze z wierną lojalnością bronili, udajemy się 
z najuniżeńszą prośbą, ażebyś zamierzonemu 
prawu, jako naruszającemu dobrze nabyte pra
wa i jako źródłu niewysłowionój żałoby i 
spokój nadwerężającego zamięszania, odmówić 
raczył Najwyższćj Swéj sankcyi.

W najgłębszćm uszanowaniu pozostajemy 
z jak najzupełniejszą podległością

WCKMości
najuniźeńszymi, w wierności najposłuszniej- 

szymi.
Fulda, 2 kwietnia 1875.

Paweł, Arcybiskup koloński.
Henryk, książę-Biskup wrocławski.
Piotr Józef, Biskup limburgski.
WilhelmEmanuel, Biskup moguncki.
Maciej, Biskup trewirski.
Jan Henryk, Biskup osnabryćki.
Lotar, Biskup z Leuka i. p. i,, admi

nistrator archidyecezyi fryburgskiej, 
za kraje Hóhenzollerskie.

Filip, Biskup warmijski.
Wilhelm, Biskup hildesheimski. 
Konrad Hahne, administrator biskup

stwa fuldajskiego.
Za Biskupa chełmińskiego, Klingen

berg, jeneralny wikaryusz.
Za Biskupa monasterskiego, Dr. Gfiese, 

jeneralny wikaryusz. '
Opowiedz, dana na powyższe podanie przez 

ministerstwo stanu z polecenia cesarza i króla, 
brzmi :

Berlin, 9 kwietnia 1875.
Wassę Arcybiskupią Móść zawiadamiamy, że JCK. 

Mość raczył» upoważnić ministerstwo stanu do odpowiedzi 
na bezpośrednie podanie Biskupów pruskich, zgromadzo
nych W dniu 2 bin. w Fuldzie.

Wywiązując się z t->go Najwyższego polecenia, nie 
możemy zataić naszego ¿¡umienia i naszego ubolewania 
nad tém, że duchoWni tak wysoko postawieni jak księża 
Biskupi stać się mogli organem twierdzenia, jakoby w 
Prusach było zaparciem się wiary chrześcianskiej przy» 
obiecywanie poałuszeńśtwa praWóm, jakim w innych 
niemieckich i obcych państwach od wieków i dziś jesz
cze katolickie duchowieństwo i jego zwierzchnicy ko
ścielni jak najchętniej są posłusznymi i do których po
słuszeństwa duchowieństwo katolickie zobowiązuje się tam 
bezwarunkowo świętą przysięgą.

Nie mniój zadziwiajacém i nieprawdziwćm jest 
twierdzenie, jakoby prawa, przeciwko którym w najnow« 
szym czasie nieposłuszeństwo Biskupów właśnie tylko w 
Prusach się skierowało, zakazywały głoszenia prawd Bo
skich.

Jeżeli księża Biskupi wzmiankują, że duchownym 
innych wyznań obecnie pfżjrżnawane bywają polepszenia 
pensyi, jakie nie dostają się równocześnie w udziale du
chowieństwu katolickiemu, to pobieżny rzut oka na pro
jekt# i obrady sejmowe byłby wystarczył, ażeby księży 
Biskupów przekonać o nieprawdziwości ich twierdzenia. 
.Również niepodobném jest, iżby księżom Biskupom nie 
było wiadomćm, że projekt, którego niesankéÿoüow'ânia 
w słowach obrażających jego treść od JCKMości się do
magają, jedynie za Najwyżśzem zezwoleniem do sejmu 
mógł bvć wriiéâîônÿ.

Zadanie, ażeby JCKMośćmimo to, po przyjęciu go 
praez sejm, sankcyi mu odmówił, tém bardziéj zadziwia, 
że księża Biskupi sami przecież wierzyć nie mogą, ażeby 
dotacye, o których wstrzymanie tu chodzi, mogły były 
przez państwo kiedykolwiek być uchwalonemi, gdyby 
przytém miano Biskupom i księżoiń zastfżedz prawo po- 
słuszeństwa lub opofn prawom państwowym stósownie 
do npodohaaia Papieża.

Jeżeli podanie nazywa prawo o zawieszeniu źró
dłem niewysłowionej żałoby i zamięszania mącącego spo
kój publiczny, to niechaj ci z księży Biskupów, którzy 
podobne dziBiejakjm stósnnki w roku 1870 przed Ogło
szeniem uchwal Watykańskich uważali jako ich nieunik
niony rezultat i wymownémi słowy publicznie to ogła
szali, s*mi Się zapytają siebie, cżyby przez wierne i stałe 
obstawanie przy swoich przekonaniach nie byli mogli 
prawdopodobnie ochronić ojczyzny naszéj od zamieszek 
i zakłóceń spokoju, jakie sami ostrzegająco przepowia
dali a nad któremi obecnie wspólnie z Nimi ubolewamy.

Waszę Arcybiskupią Mość upraszamy, ażebyś ła
skawie zechciała innych współpodpisanych na podaniu 
bezpeśrednićm o piśmie tém zawiadomić.

Ministerstwo stanu.
Książę B i s m a r e k. Camphausen. Hrabia Eulen» 
b u r g. Leenhardt. Falk. Achenbach. Frie

denthal.
Do

Najprzewielebniejszego Arcybiskupa Kolonskiego 
Księdza Dr. Pawła Melchers

w K o 1 o n i i.

Ostatni Przegląd lwowski zamieszcza 
gorące wyrazy z powodu udzielenia godności kar
dynalskiej naszemu Najprzewielebniejszemu Arcy- 
pasterzowi Oprócz tego czytamy w nim artykulik 
następujący :

Polsk?. tak skąpa w składaniu dowodów swój mi- 
ł śoi i przywiązania do Piotrowój Stolicy św., a jednak 
tyle łask i zaszczytów odbiera od Ojca św. Po wynie
sieniu do kardynalstwa pierwszego jćj Biskupa, obdarza 
znów Ojciec św. innego jój syna wysokiemi g dnościami 
w Kościele rzymskim, których dotąu żaden nie piastował 
cudzoziemiec. Mamy tu na myśli monsignora Włodzi
mierza Czackiego. Niedawno mianowany sekreta
rzem kongregacyi d e i s t u d i i zostaje znowu konsulto- 
rem kongregacyi dla spraw nadzwyczajnych Kośeioł t, 
gdzie najważniejsze rozstrzygają się sprawy, a między 
innemi i nominacje Biskupów. Obok tego monsignor 
Czaoki jest jeszcze sekretarzem Ojca sw„ do pisywania 
odpowiedzi na otrzymywane przez Ojca św. listy w ró 
żnych językach. Tym- sposobem msgr. Czacki aź trzy 
wielkiego znaczenia urzędy piastuje w Kościele.

Rzeczywiście wszyscy katolicy polscy cieszyć 
się powinni, że takie zaszczyty spotkały wnuka 
Tadeusza Czackiego i że Pius IX chlubnie wyna
grodził kilkonastoletnie jego ciche a użyteczne Sto
licy Apostolskićj mozoły. Im większe pole 
otwiera się przed monsignorem Czackim, tćm wię
ksze będzie mógł oddawać usługi Kościołowi 
i Polsce. My pierwsi donieśliśmy o jego wyniesie
niu, a teraz radzi jesteśmy, że i inne pisma pol
skie tak samo, jak my, doniosłość tego faktu ro
zumieją.

gaii»i.i.i..Lju

XORESPONDÉHOYE KtffiYEftA P'ÔlNAS^KSÉÔO.

SE na«l Prosny, 10 kwietnia. 
(Znów jeden ksiądz wypędzony.)

Ksiądz Kazimierz Szulczewski, wikaryusz 
z Jedlca, za odprawienie niektórych funkcyi ka
płańskich w Pleszewie, w czasie niebytności księ
dza proboszcza Bielawskiego, skazany został przez 
sąd pleszewski dnia 6 b. m. na grzywny albo 
więzienie.

Dnia dzisiejszego znalazło się już dwóch żan
darmów w Jedlcu. — Kiedy ks. Szulczewski 
z kościoła wychodził dziś rano, odprawiwszy mszą 
św., aresztowany został i wywieziony do Szląska. 
Los tego gorliwego kapłana głębokim smutkiem 
dotknął serca parafian Turska i filii Jedlca. 
Przez trzy miesiące uwięzienia ks. dziekana Ba
sińskiego z zupełnćm poświęceniem i z zapałem 
zaopatrywał on potrzeby duchowne obu tych para
fii niezmordowanie. Widywaliśmy go nietylko ca- 
łemi dniami, ale nawet w późne noce słuchającego 
spowiedzi wiełkanocnćj w obu parafiach, i dziś dał 
mu jeszcze Pan' Bóg szczęśliwie dokończyć tego 
dzieła. Oby ci, szanowny kapłanie, Bóg uczynił 
słodkióm to wygnanie, a nam ukrócił tęsknoty 
za tobą.

Tak więc dwie parafie, Tursk z filią Jedlec, 
liczące razem 2298 dusz, osierocone są bez pa
sterzy. Bo chociaż ks. dziekan Basiński dja sła
bości wypuszczony z więzienia, tak przecież jest 
cierpiącym na piersi, że żadnych funkcyi kapłań
skich spełniać nie może.

X Górnego Szląska. 10 kwietnia? 
(Słówko w obronie Katolika.)

Proszę Was o łaskawe przyjęcie kilku słów 
obrony przeciw zbytnim zarzutom, czynionym na
szemu Katolikowi w num. 79 Kuryera.

Wielkopolanie prawie bez wyjątku mylnie są
dzą Szłąsk i sprawy jego, ponieważ go nie znają 
i poznać go nie starają się, chociaż im bliski du
chem i ciałem. Nie dziwi mnie więc zbyteczna 
krytyka rzekomego przyjaciela Katolika, w któ
rego przyjaźń nie wierzę, bo prawdziwy przyjaciel 
byłby się prędzój i na innój drodze odezwał. Nie- 
zaprzeczenie ma p. Miarka talent popularnego pi
sania, takie talenta są rzadkie, są darem bożym, 
nie jest więc winą niczyją, że p. Miarkę we wszy- 
stkióm zastąpić nie można, bo gdzież zaraz dostać 
człowieka z szczególnym talentem. Katolik jest 
i musi być przezbaczony dla Szląska, musi się ¿ó- 
sować do mieszkańców nawet w mowie ; gdyby pi
sał po warsZawśku lub nawet po poznańsku, stał
by się niezrozumiałym dla Szląska i straciłby czy
telników. Tymczasem nie może byńinaczój, a je
szcze będzie gorzój, ponieważ w szkołach tylko 
niemiecki język panuje. Charakter Katolika nie 
zmienił się, zawsze jeden i ten sam ma cel, jedbę 
i tę sarnę myśl przewodnią: oświecić i uszlachetnić 
lud« zachować i kształcić jego charakter katolicki 
i narodowy. Tylko zła wola i niechęć może nie 
widzieć tćj dążności w kaźdćm słowie. Powieści, 
któremi się od innych pism ludowyeh różni Kato
lik, były i są do dnib dzisiejszego albo przez p. 
Miarkę pisane albo wybrane. Samodzielne artykuły 
były zawsze zamieszczane, kiedy było miejsce, lecz 
tego właśnie brak mimo powiększonego formatu. 
Powieści, wiadomości polityczne i kościelne i miej
scowe muszą być umieszczane, polityce i kościoło
wi trzeba koniecznie dziś więcój miejsca póświętić 
niż dawnićj, gdzież- więc pisać o sprawach wycho
wania, socjalnych, gospodarstwa i t. d., któreby się 
bardzo przydały. Ogłoszenia liczne także zabierają 
wiele miejsca, dodatki wiele kosztują, a u pism ka
tolickich finanse zawsze kiepskie. Za wiele kores
pondentowi „z Parafii“ wyimków z innych pism 
niemieckich i polskich. Pisma niemieckie ludowe 
są wzorowe i często nie można w sprawie wspólnój 
nic lepszego powiedzieć, jak one; z pism polskich 
Katolik mało korzystać może, jeżeli całe łaihy 
zapełnione są wiadomościami o unitach lub sejtno- 
wemi z Kuryera lub innój gazety, to rzecz bar
dzo naturalna. Pisma ludowe nie mogą mieć oso
bnych korespondentów w Berlinie, Paryżu, Hiszpa
nii i t. d., muszą się trzymać większych, codzien
nych gazet i wyjmować z nich, co dla ludu przy
datne. Tłumaczenia nazywa korespondent niedo- 
dobremi i ręczę, że inne nie byłyby# zrozumiałe 
die większój części czytelników. Proszę nie zapo
minać, że Katolik jest dla ludu górno-szłąskiego,

. że więc i fraszki nie mogą być tego rodzaju, jak 
; w jakim dzienniku mód. Drobiazgi lokalne intere- 
Lsują czytelników bliższych, są dla nich konieczne, 

każde' pismo je podaje; Katolik musi pisać w spra
wach Szląska, Królewskićj Huty, Mikołowa i t. d., 
chociaż one w Poznańskiem nikogo nie obchodzą. 
Że Katolik dobrze broni zasad katolickich i pol
skich, że wie, czego chce i czego dziś potrzeba, 
uajlepićj dowodzi prokurator, który phiwie w każ
dym numerze coś nakreśla swym krytycznym ołów
kiem. Katolik odbiera piśmienne i ustne zarę
czenia liczne ze Szląska, że się ludziom podoba 
i że są zadowoleni z niego, to jest jego celem, do 
którego niedsremnie dąży. Katolik mógłby być 
lepszym i stara się o to usilnie, lecz trudno osią
gnąć choć jaki niższy stopień doskonałości; trudno
ści wielkie są różnego rodzaju w redakcyi, dru
karni i t. d., o których trzebaby wiedzieć, aby wy
dać sąd. sprawiedliwy. Redaktor Katolika z Wiel
kopolski, który się widocznie Diepodoba korespon
dentowi „z Parafii“, złożył redakcyą de facto ¡od 
Wielkiójnocy, jego następca będzie szanownemu ko
respondentów wdzięczny, jeżeli mu rad udzielać 
będzie, jeżeli zechce stać się także korespondentem
Katolika.

low miswy i prowiiicmalDy.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 

dotychczasowego dyrektora prowincyonalnego zakładu 
obłąkanych w Allenberg, doktora Wendt, dyrektorem 
prowincjonalnego zakładu obłąkanych w Swieclu.

Gimnazyslnego wyższego nauczyciela profesora 
doktora Szenica w Śremie przeniesiono w tym gamym 
charakterze do gimnazyum w Głupczycaeb.

* Przed senatem kryminalnym tutejszego sądu ape
lacyjnego toczyć się będzie w przyszły czwartek, dnia 
15 hm. o godzinie 9 zrana, w drngiśj instancyi proces 
przeciwko księdzu Różańskiemu, proboszczowi z Góry, 
za kazanie, miane dnia 2 lipca w kościele w Zdzierzn 
przy Borku w odpust Nawiedzenia N. M. Panny. Jako 
jedyny świadek powodowy występować będzie w terminie 
p. K u b e c z a k z Książa a obronę obżałowanego pro« 
wadzić ma rzecznik tutejszy' p. Dockhorn. Sąd pierw
szej instancyi w Krotoszynie skazał był księdza Różań
skiego na koszta i 100 tal. grzywien, podczas kiedy 
królewska prokuraterya wnosiła o trzymiesięczne więzie» 
me. Od tego jednakże wyrokn zaniósł apelacyą tak 
oszalowany;, jak i król, prokuratorya. — W tym samym 
dniu toczyć się także będzie przed tymże senatem kry» 
minalnym sprawa przeciwko uwięzionemu obecnie re
daktorowi naszego pisma, p. Ludwikowi G a y z 1 e r , 
a rzekomą obrazę „biskupa" Reinkensa przez zamie
szczenie w K ur y er ze korespondencji z Frankiurtu 
n. M., opisującćj nabożeństwo" tak zwanych „staroka- 
telików."

* Prawno szczepieniu ospy z dnia 8 kwietnia 1874 
reku zastósowanćm zostanie obecnie po raz pierwszy 
W szkołach. Stósownie do tego obowiązani są w Pozna» 
niu dyrygenci wszystkich publicznych zakładów nauko
wych i szkół prywatnych, włącznie z temi prywatnemi 
zakładami naukowemi, w których nauka regularnie udzie
lają bywa, wyłącznie jednakże szkółek wieczornych

Kadzielnych, rok rocznie wygotować listę: 1. tych 
uczniów, którzy w czasie uczęszczania do zakładu 
w ciągu bieżącego roku dwunasty rok życia ukończą 
i świadectwem lekarskióm nie udowodnili, że w ostatnich 
5 Iataeh albo przebyli,naturalną ospę, albo tóż nie mieli 
w tym przeciągu czasu ze skutkiem szczepionej ospy; 
2. tych uczniów, którzy przy spisie przedsięwziętym po ukoń 
czeniu dwunastego roku nie dostarczyli ‘ potrzebnego do
wodu, powyżój wymienionego; 3. tych uczniów, którzy 
z roku zeszłego zapisanymi zostali na liście nie mających 
szczepionćj ospy, albo jako tacy, którzy nie kazali 
sobie dotąd ospy szczepić bez prawnego powodu, albo 
jako taejr, u których lekarz na świadectwie szczepienia 
ospy poświadczył, że szczepienie to na rok przyszły 
ponowionśm być powinno. Listy te mają być przesłane 
w mieści# Poznaniu prezesowi policyi p. Standy, w po
wiatach panom radzcom ziemiańskim.

* Ćwiczenia rezerwistów załogujących tu w Pozna
niu pułków piechoty z karabinem Mausera, w który już 
wszystkie pułki piesze V korpusu armii pruskiśj są 
uzbrojone, odbywać się będą od dnia 19 kwietnia do 29 
maja W tym celu ściągniętych zostanie 1800 rezerwi- 
stów w trzech oddziałach; ćwiczenia każdego oddziału 
tiWać będą dwa tygodnie. Ponieważ ludzie ci po kwa» 
tffaćh prywatnych umieszczonymi będą, przeto właściciele 
dimów otrzymają przez ten czas podwójny inkwaterunek, 
a ci z nich, na których dotąd tylko 1% żołnierza do 
punieszczenia przypadało, otrzymają teraz po 81/, żołnie- 
rn, ze względu na to, że przy ostatnim większym in» 
kvaterunku mniój żołnierzy otrzymali.

* Tutejsza polieya kryminalna odbyła w zeszły 
eiwartek rewizyą u szwagra jednego w sprawie kradzieży 
uSaula popełnionćj uwięzionego już złoczyńcy, przy 
kórój znaleziono za 600 talarów weksli. Weksle te są 
wstawione na szwagra uwięzionego, który dawniój 
w biedzie się znajdował, jest zatśm podejrzenie, że 
i we 600 talarów pochodzą z kradzieży u Saula do- 
kmanśj.

* Zwyczajne Walne Zebranie akcyonaryuszów po- 
znińskiego banku budowlowego odbyło się onegdaj po 
poadniu pod przewodnictwem radzcy sprawiedliwości 

-p.p s c h u s c h k e, przewodniczącego w radzie nadzorczój./ 
Uaiał w nióm wzięło 15 członków. Dyrektor banku, 
kmieć p. C. Meyer, odczytał sprawozdanie Z admińi» 
stacyi w roku 1874, przedłożył bilans, na który zgroma» 
dani udzielili pokwitowanie. Rok 1874 nie przyniósł 
dl. akcyonarynszy żadnój jeszcze dywidendy, raz dla 
tejo, że budowle jeszcze nie są ukończone, po drugie, 
ż< część ukończonych lokalów dopiero pod koniec roku 
w dzierżawioną została.

* Dla rodziny nauczyciela Tumidajskiego z Kamionny
żłżyli dalój: Ks. B. D. z P. „Nie wiele, ale z szczerego 
seca" 10 sgr., ks Słołniński z Potulic 2 tal., R. z P. 
Stal. 10 sgr., pani Zofia z Kurnatowskich Chłapowska 
ltal., J. G. 20 sgr. Ogółem wpłynęło dotąd na nasze 
ręe 41 tal. 10 sgr.

* Dla weteranów z 31 roku/ w Londynie nadesłał pan
1 G. 20 sgr.

* Przez przerwę na Tamie Berdychowskiej chciało 
wobotę kilku wieśniaków z okolicy Poznania przejechać. 
Pąd jednakże wody przewrócił pierwszy wóz wraz z koń- 
n, z których jeden się zalał, podczas kiedy drugiego i 
wiz zaledwie zdołsn® wyciągnąć znowu na suche miejsce.

* Budynek do przyjmowania gości na marchijsko- 
pznańskiej kolei żelaznej rozbierają obacnie a nstawić go 
nyą na nowo w pobliżu żwirówki wroclawskićj, gdzie 
bdzie służył za pomieszkania dla urzędników kolejowych.

* Sąd przysięgłych w Grudziądzu skazał w tych 
diach wyrobnika Adama Lewandowskiego na śmierć 
z zabójstwo.

* 0 otruciu całśj rodziny szewca Teodora Maliń* 
siiegó z Poznania w Chicago, o czem już pokrótce do- 
nsiliśmy; tak pisze Gazeta Polska w Chicago: Cala 
rlzina Teodora Malińskiego, mieszkającego pod numerem
2 Cleaver street stała się ofiarą trucizny z nieznanych 
dtąd przyczyn. _ Żona i dwoje dzieci już uległo jej skut- 
krn, a troje dzieci w obecnćj jeszcze chwili pasuje się

ze śmiercią. Ma iński ?am, lubo widoczne także na nim 
skutki trucizny, nie jest w niebezpieczeństwie życia. 
Przebieg" całego zajścia, o ile się dowiedzieć zdołaliśmy, 
jest następujący: W niedzielę ostatnią (14 marca ), 
zjadłszy wieczerzą, udała się cała rodzina około jedenastej 
godziny w nocy na spoczynek. W kilka minut potem 
dziecko 3 iata stare zaczęło płakać i stękać, tak iż matka 
już się zabierała do wstania, by mu podać ratunek. Lecz 
nagle dziecko zacichlo i wszyscy spokojnie zasnęli. W 
poniedziałek od rana aż do 3 godziny po południu przybyło 
kilka osób do mieszkania Malińskiego, próbując wejścia, 
lecz drzwi były zamkinęte. Oko,o godziny 3 wyszedł 
Maliński z izby i poszedł przed dom, gdzie przeszło pół 
godziny zabawił, a powracając ztaintąd niósł nieco drzewa 
dla zrobienia ogoia. W tylnym domku mieszkający K. 
Szulc, ujrzawszy’ Malińskiego, wyszedł naprzeciwko niemu 
z zapytaniem,, dla czego dzisiaj tak długo miał drzwi 
zamknięte, „Źle z nami“, była cała odpowiedź, jaką na 
swe zapytanie odebrał, a widząc Malińskiego nie mogącego 
prawie kroczyć po wschodach, poszedł za nim i wstąpi! 
z nim razem do jego mieszkania. Widok, jaki się' tu 
oczom jego przedstawił, był tak przerażający, że Szulc 
uciekł natychmiast z izby, rozuosząc po sąsiedztwie wia
domość smutną, że u Malińskiego śmierć się rozgościła, 
że żona jego i jedno z dzieci juz nie żywe, a troje dzieci 
jeszcze pasuje się ze śmiercią. Nadbiegli sąsiedzi, pomię
dzy innymi Siuda, znaleźli słowa Szulca potwierdzone, 
znaleźli także Malińskiego, trzęsącego się straszliwie, po
czerniałego i z oczami na wierzch wypchniętemi. Wkrót
ce nadeszło dwóch lekarzy i polieya. Lekarze wykryli, 
że przyczyną śmierci była trucizna w kawie. Ratunek, 
jaki dano żyjącym jeszcze dzieciom, robi nadzieję, że jedno 
z nich pozostanie przy życiu. Maliński sam wkrótce przy
szedł do siebie. W skutek podejrzenia, jakoby on był 
sprawcą tój zbrodni, nie chcąc z familią znosić dlużćj 
ubóstwa, wzięto go pod straż policyjną. Sąsiedzi, znający 
Malińskiego jako pracowitego człowieka i dobrego męża 
i ojca, nie przypuszczają, aby on mógł być sprawcą.

* W Brzeźanach w Galicyi odbędzie 29, 30 i 31 
maja rb. wystawa rolnicza; takaż wystawa w Kra
kowie, która się w cżerwcu rb. odbyć miała, została 
odłożoną na rok przyszły

* Bar. Mikołaj i Jakób Romaszkanowie w Galicyi 
przeznaczyli 2000 złr. na szkołę rólniczą wHo- 
r o d o n c e, której założeniem zajmuje się tameczny od
dział Towarzystwa gospodarskiego.;

* Panna Bogdani-Kleczkowska po zupelnój rekon
walescencji wyjechała ze Lwowa do Wiednia, eskor
towana przez rewizora policji, zdaje się zatóm nie być 
dotąd uwolnioną.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 13 kwietnia, 
św. Hermenegildy. Wschód słońca o gadzinie 
5 min. 10; zachód o godz. 6 minut 52. Długość 
dnia 13 godz. 34 min.

Wypadki historyczne. Dnia 13 kwietnia 
1477 traktat w Ołomuńcu zapewnia Władysławowi tron 
czeski. — 1577 zamek Grzebień odebrany Gdańszczanom. 
— 1603 zdobycie Dorpatu.

* Kerlin, 11 kwietnia. [Pogłoski wo
jenne. — Z pruskiéj izby poselskiéj.-- 
Odpowiedź ministra bawarskiego Lutza na 
interpelacją. — Wyjazd księcia następ
cy tronu do Włoeb. — Procesy prasowe. 
— Proces przeciwko posłowi Reimer. — 
poniesienia bieżące.] Zbieg różnych oko
liczności, które w przeglądzie politycznym znajdzie 
czytelnik bliżćj określone, złożyły się na to, że 
stolica Niemiec ppzostaje ,dziś ped wrażeniem ¡ja
koby niedalekich ewentualności wojennych. Dzi
wić się temu tśż nie można, kiedy Post, organ, 
jak wiadomo, w bliskich ze, rządem pozostający 
stósunkach, na pytanie, jakie sobie zadała, czy 
wojna jest bliską, odpowiada w obszernym arty
kule twierdząco, kiedy Staatsbürger Ztg czy
telników swych już oddawna przygotowuje do woj
ny i to z nie samą Francją, ale i z Austryą, a na
wet kiedy się już nad tém zastanowiła, przeciwko 
któremu mocarstwu na przypadek t-akiéj ewentu
alności Niemcy j powinny zaczepnie a przeciw któ
remu odpornie wystąpić. Germania, która się 
stanowczo oświadcza przeciwko wszelkiéj wojnie, 
tak charakteryzuje położenia obecne, mianowicie 
po zjeździe w Wenecyi, na wstępie swego poli
tycznego przeglądu tygodniowego;

„Przyjaciele niemieckiego państwa“ obracali się od 
czasów „przymierza trzech cesarzów" ciągle w sprzeczno» 
ści, uważając z jednćj strony prżymierze to za nieza» 
wodną gwarancyą pokoju europejskiego, z dru» 
giej natomiast kładąc przycisk na potrzebę jak naj» 
większych, szpik narodu toczących zbrojeń, to téz rze
czywiście dwa w związek ten wchodzące cesarstwa nis 
czego nie zaniedbały, ażeby wojska swe i fortece z po
święceniem wszeikich sił udoskonalić. Pomimo téj sprze
czności uważano za „nieprzyjaciela cesarstwa* każdego, 
kto obu tych taktów ze sobą pogodzić nie umiał i z po> 
wodu tego, ponieważ zbrojeniom zaprzeczyć nie by
ło można, wątpił o bezwarunkowéj doskonałości przy
mierza trzech cesarstw. Od czasu, kiedy się 
odbył zjazd cesarza austriackiego »Wikto
rem Emanuelem, zmieniło się to i obudził® się nie» 
zaufanie przeciwko jednemu członkowi przymierza trzech 
cesarzów, codziennie wzrastając. W skutek tego wy
stąpiła’ natychmiast na pierwszy plan rozważań nigdy 
wprawdzie z ócz niestracona, lecz tóż nigdy za konie
cznie gwałtowną i spieszną nie uważana podróż wło
ska cesarza niemieckie go, i kiedy, jak twier
dzą, lekarze oświadczyli, iż podróż ta jest nie wyko
nalną, przejął misyą tę bez wachania książę następca 
tronu niemieckiego, konferował w ostatnich dniach po
nownie i długo z księciem Bismarckiem i chce już, po
dług wczorajszych doniesień, w poniedziałek wyjechać 
na Południe. Jeżeli zatśm zjazd w Wenecyi pozostawił 
jakiekolwiek dla niemieckiéj polityki szkodliwe wrażenie 
u narodu włoskiego i króla Wiktora Emanuela, nie stra
cono ani chwili, ażeby wrażenie to zatrzeć i sympatye 
niemieckie na nowo wskrzesić...

G er mania pisała powyższo słowa w sobotę ra
no a może i w piątek wieczorem; otóż, jak wiadomo, 
w ostatniéj chwili i co do podróży księcia następcy 
tronu zaszła ta zmiana, iż wprawdzie jedzie do 
Włoch ale niej oficjalnie i dotąd nie wiadomo, 
czy wogóle odwiedzi dwór włoski.

Obawy wojny usiłuje Norddeutsche 
Allgemeine Ztg nieco osłabić. (Communi
qué jéj podajemy powyższe w brzmieniu dosło- 
wném. Redakcya Kuryera.)

Izba poselska przyjęła na wczorajszém po- 
siedzenin w trzeciém czytaniu trzy pomniejsze 
prawa, nad któremi w piątek obradowała, a na
stępnie prowadziła daléj obrady w drugiém czy
taniu nad ordynacją prowincjonalną.

Na sobotniém posiedzeniu drugiéj izby ba- 
warskiéj odpowiedział minister wyznań pan Lutz 
na znaną interpelacją posła Schleich, który 
się zapytywał rząd, czy wobec nieszanowaaia przez
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Biskupów konstytucyi państwa, rząd nie uważa za 
stósowne całkiem znieść artykuły 57 i 58 drugie
go dodatku do konstytucyi, tyczące się Placetum 
regium i pomienione artykuły zastąpić nowemi. 
Minister wyznań oświadczył, że artykuły 57 i 58 
nie mogą być przedewszystkiśm zastósowane do 
dokumentów takich, jakim jest adres Biskupów 
bawarskich do Papieża, lecz jedynie do praw tu
dzież do rozporządzeń Biskupów. Zniesienia po- 
mienionych artykułów również zalecać nie można, 
ponieważ pod niejednym względem bronią' one 
praw państwowych, Również otrzymaliby przez 
zniesienie tychże bawarscy starokatolicy całkióm 
inne, dla nich niepożądane stanowisko. Minister 
zauważył następnie, że okazuje się rzeczywiście 
potrzeba wydania postanowień, któreby zdolne by
ły poskromić nadużycia Biskupów i przywrócić ich 
na normalne tory. Podobny jednakże projekt do 
prawa wymagałby przedewszystkićm innego składu 
izby, któryby^mu w nićj „'przejście zapewniał.

Książę następca tronu wyjeżdża już jutro, 
jak donosi Reichs- und Staats-Anzeiger, 
z dostojną swą małżonką na dłuższy pobyt do 
Włoch Wyższych. W orszaku dostojnćj pary kaią- 
żęcćj znajdować się będzie dama dworu hrabina 
Bernstorff, osobisty adjutant pułkownik Mischke 
i szambelan hrabia Seckendorff. W tym samym 
dniu wyjeżdżają młodsze dzieci księcia następcy 
tronu do Anglii.

Sąd fuldajski ogłosił w dniu 9 b. m. wyrok 
pizeciwko redaktorowi Fuldaer Ztg za 
ogłoszenie Encykliki, uwalniający go od kosztów 
i kary. Encyklika zawiera wprawdzie, tak orzekł 
sąd, zawezwanie do nieposłuszeństwa prawom ma
jowym, lecz nie jest udowodnionym, czy obżało- 
wany miał przez jćj ogłoszenie na celu „zawezwa
nie do nieposłuszeństwa prawom majowym,“ tćm 
mnićj to przyjąć można, że Encyklika ta już była 
znaną przed ogłoszeniem jój w FuldaerZtg 
a opór przeciwko prawom majowym trwał już fak
tycznie przedtćm. Królewska prokuratorya wzno
siła, jak wiadomo, o skazanie redaktora na jedno
roczne więzienie. — I sąd koloński ogłosił w tym
że dniu wyrok swój przeciwko redaktorom Koel 
ni sehe Volksztg i Kölnische Son n- 
tagsblaetter o podanie Encykliki i skazał 
redaktora pierwszego dziennika na 150 grzywien 
odnośnie 15 dni więsienia, redaktora zaś drugie
go dziennika na 50 grzywien odnośnie 5 dni wię
zienia, ponieważ ten ostatni dotąd nie był karany. 
— Redaktora Bresl. N. Morgen Ztg, Er
wina Westerburg, skazał sąd za obrazę ma- 
jestatu na dwumiesięczne zamknięcie w fortecy.

W Altonie toczył się przed tamtejszym są
dem karnym dnia 7 b. m. proces przeciwko po
słowi do parlamentu niemieckiego pana Reimer 
o żebranie. P. Reimer wezwał był po ukończe
niu zebrania ludowego obecnych do składek na 
pokrycie kosztów urządzenia tego zgromadzenia 
i w tćm upatrywał prokurator policyjny żebraninę, 
sąd atoli nie podzielił tego zdania i uznał pana 
Reimera niewinnym.

Prezes rejencyi kwidzyńskiej, p. Flottwell, 
bawił tu przez kilka dni, miał posłuchanie u ce
sarza, księcia następcy tronu i t. d., poczóm wy- 
jeęhał na nową swą posadę.

* ;Paryż. [Uczta. — f hr. Lépic. 
Nowy plan Cabrery.] Marszałek Mac

Mahoń dawał w przeszły piątek obiad w Elysée 
na czterdzieści osób ; między zaproszonymi znaj
dowali się: królowa Izabella, książę Nemours, 
książę d’Aumale, książę i księżna de Montpensier, 
margrabia i margrabina de Molins, książę d’Osuna, 
książę de Noailles, książę i księżna d’Harcourt itd.

Umarł w Paryżu jenerał hrabia Lépic, 
dawny adjutant cesarza i dawny intendent pałacy 
cesarskich.

Cabrera sposobi jakąś wyprawę, z którą ma 
wejść do Hiszpanii przez Irun przy okrzykach: 
Niech żyje pokój! Zaręczają, że władze francuz- 
kie popierają jego zamiary.

* Bnyni. [Personalia. — Nowi 
Kardynałowie.] Na świecie dziwne się za
wsze dzieją przemiany i dobrze uczy stara mą
drość, że nigdy nie trzeba usposobień ludzkich za 
niezmienne uważać i że ci, co są dzisiaj z nami, 
mogą się obrócić jutro przeciwko nam i na od
wrót. Prawda ta oczywista uwydatniła się raz 
jeszcze obecnie w mieście wiecznćm. Książę Tor- 
lonia ulegając rozmaitym parciom, odsunął się od 
Ojca się i zbliżył się do Wiktora Emanuela. Za 
to książę Doria Pamphili, który z razu przystał 
był do Piemontczyków i nawet przewodnictwo w 
«mnicypalności przyjął, zerwał teraz z niedawnymi 
sprzymierzeńcami swymi i Ojca św. przeprosił. 
W tych dniach książę ten, który, jak wiadomo, 
jest wdowcem po hrabiance Shrewsbury, miał po
słuchanie u Piusa IX. Papież przyjął go po oj
cowsku i z rozrzewnieniem do serca przycisnął.

W niedzielę, 4 kwietnia, kardynał Franchi 
wyświęcił w kaplicy Propagandy Msgr. Simeoni, 
mianowanego nuneyuszem w Madrycie, na Arcybi
skupa chalcedońskiego.

, Przełożonym seminaryum francuskiego po nie
odżałowanym O. Freyd został O. Eschbach.

Nie wszyscy zdają sobie sprawę jze zmiany, 
jaka z powodu okoliczności dzisiejszych w udziela
my godności kardynalskiej nastąpiłai Z powodu 
żałoby Kościoła rzymskiego Papież nie daje teraz 
napeluszów kardynalskich, tylko posyła biret i tym 

[nian.owanych, którzy bawią wi Rzymie,
Wada pierścień, tudzież zamyka i otwiera usta, 

naznaczając każdemu tytuł jednego z kościołów 
zymskich. Nie bywa tćż obecnie śpiewane uro- 1 

Rn zk Deum w kaplicy Sykstyńskićj. W ten ■ 
i RSÓt Kardynałowie Manning, Dechamps, Giannelli i 
z»« * . otrzymali pierścień i tytuł. Kardynał '■
st^ęybiskiip z Nowego Jorku i nasz Arcypa-1 
Wriz*ni? otrzymali afli pierścienia, ani tytułu i ró-: 
wnrl n\9 zostali Przeznaczeni do zasiadania w pe- ’ 
z Nn kongregacyach rzymskich. Kardynałowi ’

owego Jorku przesłano biret, nasz Arcypasterz

i biretu na teraz nie otrzyma. To wszystko nie 
przeszkadza, że wszyscy ci książęta Kościoła praw 
i przywilejów swój wysokićj godności od dnia 
kreacyi używają.

Dzienniki liberalne, a szezególnićj Liberii 
żyda Arbiba, utrzymuje, że gdyby Kardynałowie, 
mianowani in petto, wzięli udział w przyszłóm 
Conclave, wybór Papieża byłby nie ważny. Zda
nie to sprzeciwia się i prawom Kościoła i odwiecz- 
nćj obserwancyi.

* Bruksela« [Zatarg niemiecko- 
belgijski.] Indep. Beige zamieszcza 
w numerze z dnia 7 kwietnia wstępny artykuł, 
poświęcony korespondencyi dyplomatycznćj, która 
w ostatnim czasie wywołała zatarg pomiędzy ga
binetami berlińskim a brukselskim, a która tyle 
w świecie politycznym narobiła wrzawy. Artykuł 
ten, o który,.. wspomnieliśmy w przeglądzie poli
tycznym sobotniego numeru, ze względu na to, że 
staje w obronie niezależnego stanowiska Belgii 
przytaczamy w dosłownćm brzmieniu, mimo wy
raźnej nieprzychylności, jaką tchnie dla katoli
cyzmu. Indćp. Beige pisze:

Już pokilkakrotnie donosiliśmy czytelnikom na
szym o pogłoskach, które obiegały kolejno prasę nie
miecką. fraacuzką i belgijską, a które tyczą się pewnćj 
noty, którą miał przesłać pod dniem 3 lutego r. b. gabi
net berliński naszemu rządowi, oraz odpowiedzi, którą 
na nią wystósował belgijski minister spraw zagranicznych 
pod dniem 26 tegoż miesiąca. Przedmiotem wymiany 
tych dokumentów dyplomatycznych miało być głównie 
żądanie rządu niemieckiego, aby na przyszłość przytłu« 
miano lnb uchylano zaczepki w rodzaju tych, które za
warte były przeciw niemu w listach pasterskich Bisku 
pów belgijskich, sięgających lat 1872-i873, jako tćż 
i w innych puhlikacvach. Dodniecaiaevnh'rzekomn „nńri w innych puhlikacyach, podniecających'rzekomo opór 
duchowieństwa niemieckiego względem praw kościelnych 
świeżo u naszych sąsiadów od Wschodu do życia powo
łanych. Gabinet nasz miał, jak naturalną i lojalną było 
rzeczą, nciec się pod skrzydła konstytucyi i prawodaw
stwa belgijskiego, które nie stawiają go w możności 
zadośćuczynienia wymaganiom rządu niemieckiego.

Jeśli taką była istotnie odpowiedź rządu belgij
skiego, możemy ja tylko pochwalić i tćm żywszą zara 
zem wyrazić boleść, że, pomimo wszystkich naszych do-moitoiri miTiiułflcfl trrn on ni nob_ i :.. _ r . . . - -
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magań, ministerstwo zaniechało podać niejakich objaśnień, 
jeśli już nie w łamach dziennika le Moniteur, to 
przynajmniéj w urzędowym swoim organie, pod wzglę
dem przedmiotu, który przez pewien czas bardzo żywo 
zajmował opinią publiczną. Czy tćm samćm otoczy się 
ono milczeniem, jeśli, jak tego spodziewać się można, 
za podjęciem na nowo sesyi parlamentarnćj wystósowaną 
doń będzie, interpelacja? Ot, zobaczymy.

Bądź co bądź, informacye nasze upoważniają nas 
do przypuszczenia, że na odpowiedź pana d’Aspremont 
Lynden z dnia 26 lutego nic nie odparto i że od tego 
czasu, to jest od pięciu już tygodni, zajście to”dyploma- 
tyczne zupełna pokrywa cisza.

Nie zdaje się to być na rękę pewnćj części prasy 
niemieckiśj a mianowicie, trzeba‘to wyznać beź ogródki, 
dziennikom, które lubią się mienić liberąlnemi i które 
uchodzą, słusznie czy niesłusznie, za organa majaee cha
rakter pólurzędowy. T, dzienniki nie przestają wielkićj 
podnosić wrzawy na tle tego wypadku i głoszą wciąż od
noszące się do téj sprawy artykuły liberalne, co najmniéj 
bardzo dwuznacznego charakt' ru.

Jesteśmy przekonani, że rząd niemiecki nie ma nic 
wspólnego w tćj walce podjętej przez pisma pewnćj ka- 
tęgoryi, które go bronią dla zwyczaju, które mogą cza
sem być odbiciem jego usposobienia, które jednak w tym 
przypadku okazują się, jak to mówią, więcćj królewskie- 
mi niż sam król. Gabinet berliński nie nalegał już po 
depeszy z dnia 26 lutego; wypada ztąd, że uznał slu- 
izneść eksplikaeyl rządu belgijskiego.

Nie umiemy inaczej wytłómaczyć sobie przeciwnći 
nam postawy dzienników wspomnianych, jak tylko przez 
bardzo zagmatwane pojęcie, jakie maja o wolności 
Niemcy są jeszcze nowieyuszem na polu ¿onstytucyjnćm 
i liberalnćm; weszły one na nie bardzo niedawno temu 
Skoro podobnie jak Belgia praktykować będą u siebie 
przez blisko pół wieku zasadę wielk.ćj wolności, która 
stanowi niejako podwaliny nowoczesnego społeczeństwa 
staną się one mnićj podejrzliwemi, mnićj nerwowemi’ 
więcćj wyrozumiałemi i nie będą rozdrażniały się nad 
miarę wskutek pewnych wybryków pióra czy stówa, po
żałowania godnych, co prawda , potępienia, godnych być 
może, ale me odlącznych od praw, które poświęcić po
winna każda konstytucya, która chce uchodzić za li
beralną.

Daleką jest nam, zaprawdę, myśl pochwalania 
w jakikolwiek sposób obelg i podżegać, zawartych w pe
wnych dokumentach, pochodzących od Biskupów naszych 
lnb tćz w lamach belgijskićj prasy klerykainćj przeciw’ 
rządowi niemieckiemu a w szczególności przeciw księciu 
kanclerzowi państwa przy sposobności walki, którą pod
jęli dla chluby zasady, «.tôra nam przedewszvstkiém jest 
drogą, dla niezależności władzy świeckićj. Ale te obelgi 
i te zaczepki sa jnż przyzwyczajeniem panów Biskupów 
belgijskich i belgijskićj prasy klerykainćj. Zanim oni je 
wystósowali przeciw rządowi niemieckiemu, wymierzyli 
je jnż byli przeciw rządowi włoskiemu i przeciw królowi 
Wiktorowi Emanuelowi a nawet przeciw rządowi wła
snego kraju swego, kiedy u steru stało stronnictwo libe
ralne. Włochy wcale się tćm nie wzruszyły i okazały 
w tćm wielką słuszność. W Belgii nawet uważano to za 
dodatek pożałowania godny ale nie unikniony do tćj 
wielkićj i błogićj zasady wolności prasy i słowa, która' 
może wywołać nie jedno złe, ale która w zamian za to 
daje rękojmią tyła dobrego, i nikomu na myśl nie przy
szło, aby żądać ograniczenia zastósowania zasady dla za
pobieżenia niektórym wybrykom, które spowodować 
może. Jeśli ktoś nie umie żyć obok niedogodności, po
chodzących z wolności, ten wolnośei w ogóle nie jest 
godzien.

Niechajby liberalna prasa niemleoka nad tćm za- 
Btanowić się chciała. Dzięki Bogn, siła materyalna nie 
całym jeęzcze owładnęła światem, i moralna siła ma je
szcze swe znaczenie, a koniec końcem, nieco wcześmćj 
czy póznićj, zawsze ta ostatnia odniesie tryumf prawdzi 
wy. Aby zwyciężyć ostatecznie w walce, którą pod
jęły przeciw ultramontanizmowi, Niemcy potrzebują 
moralnego poparcia liberałów zewnętrznych. Wciska
jąc się do organizacyi wewnętrznćj innych krajów 
domagając się modyfikacyi ich prawodawstwa pod 
pozorem, ze to prawodawstwo, które uważane jest za 
bardzo wystarczające przez krajowców samych dla ich 
oehrony, nie jest dostateczną ochroną dla interesów nie
mieckich, jak to Niemcy utrzymują, Niemcy skończą na 
tćm, że sobie edstręczą wszystkie umysły liberalne w Eu 
ropie. Nie sądzimy, aby to ich sprzyjało interesowi, 
mnićj zaś jeszcze sądzimy, żeby Niemcy sobie tego ży
czyli. Dzienniki, o których mówiliśmy‘pewyżćj postą
piłyby sobie zatćm, jak mniemamy, rozsądnie, gdyby po
szły za przykładem swego rządn i gdyby wstrzymały się 
ód pogróżek i reklamacyi niesłusznych, szezególnićj tćż 
gdyby nie przesadzały rzeczy, mało co wagi mających 
rzeczywiście, ale którym ich komentarze i nagabywa
nie zdają się nadawać pozór doniosłości, jakićj nigdy 
nie miały.

Korespondent z Paryża do Times’a taki pi
sze drugi list pod względem wymienionych depesz 
pomiędzy rządami niemieckim a belgijskim:

Paryż, 7 kwietnia.
Nadmieniłem wam wczoraj, przesyłając osnowę noty 

niemieckićj jako tćż i treść odpowiedzi belgiskićj, że in-
formacye moje, labo bardzo uzasadnione, nie były wszą«

kże prawdopodobnie całkićm identyczne z tenorem ca do 
wyrażeń użytych w obndwu tych dokumentach. Nie ulega 
dziś wąrpliwości, że reklamacye Niemiec tyczą się owych 
trzech punktów, które obecnie są już dobrze znane. Rzecz 
oczywista, że odpowiedź belgijska stara się zbić zażalenia 
rządu niemieckiego i to przy pomocy argumentów, które 
podałem we wczorajszym mym liście.

Nie chodzi tu przecież bynajmniej o znajomość 
dokladnćj treści zażaleń niemieckich lHh odpowiedzi bek 
giiskićj. Ważniejszą daleko rzeczą jest oprzytomnienie 
sobie tego faktu, że Niemcy uważają prawa belgijskie za 
niedostateczne, że powołują się na przykład Szwajcaryi, 
że wzysają Belgią, aby prawa swe zmodyfikowała i że 
Belgia stanowczo odmówił* pójścia za daną jćj wskazówką. -i

Główne punkta całego tego nieporozumienia mie
szczą się w dwóch ostępach, z których pierwszy w nocie 
niemieckićj poczynający się od słów: .Państwa neutral- 
ue/ drugi zaś w odpowiedzi belgijskićj, którego pier- 
wszemi słowami: .Belgia niepodległa i neutralna."

Mogę wam dziś' przesłać przesłać sam tenor 
owych dwóch ustępów, z których drugi jest odpowiedzią 
na pierwszy. Posyłam wam je w języku francuzkim, 
w którym obadwa te dokumenty były pisane a to dla 
tego, aby nie wkradła się przypadkiem jaka dwuzna 
cmość co do ich oznaczenia.

Oto ustęp noty niemieokićj :
„Państwo, które używa przywileju neutralności, 

zdaje się tćm samćm zniewoloućm do podejmowania 
tćm bardzićj ścisłych kroków w czuwaniu nad lćm, 
aby terytoryum jego nie stało się polem przedsię
wzięć zmierzających przeciw spokojowi pańBtw sąsie
dnich lub przeciw bezpieczeństwu ich krajowców. Mo
carstwa najpotęniejsze uporządkowały swe prawoda
wstwa na tćj zasadzie i uzupełniły takowe, skoro 
tego dała się uezuć potrzeba." *)

Oto osnowau stepu odpowiedzi belgijskićj, o ■ którym 
wspomniałem powyżćj :

„Belgia, niepodległa i neutralna, nie straciła nigdy 
z oczu swych zobowiązań międzynarodowych i nie 
przestanie ona ich dopełniać w całćj ich rozciągło
ści. Aby się wywiązać z tego zadania znajdzie ona 
podporę najpewniejszą w instytucyach swyeh, które, 
wyłonione, jeśli tak wyrazić się można, z jćj jelitów 
i zastótowane do charakteru narodu, przebyły przez 
blisko pół wieku próbę doświadczenia i sjaly sie nie
odzownym warunkiem jój bytu."**)

Faktem nader ciekawym, który godnym jest uwagi 
i który warto zaznaczyć, jest to, że rząd niemiecki przy
pomina Belgii jej obowiązki, jako państwa neutralnego, 
oraz, że odpowiedź pana d’Aspremont-Lynden odpiera 
energicznie, iż Belgia jest nie tylko neutralną, ale, co 
więcćj, że jest niepodległą. Jest to nie tylko poprawne 
ale i dumne zarazem oświadczenie. Ale odpowiedź bel
gijska nie zagradza dajszćj dyskusyi. Jasną jest rzeczą, 
że rząd niemiecki, lubo dotąd nic nie odpowiada, za
strzegł sobie odpowiedź, tak, jakem to wczoraj po
wiedział.

Gdyby inaczej być mogło, rząd ten niewątpliwie 
były czuł się obowiązanym odpowiedzieć Belgii, że celem 
reklamacyi jego nie był,» zastanawianie się nad niepodle
głością belgifską, lecz jedyniejto, aby Belgią upomnieć do 
przestrzegania swój neutralności, i to takićj, jak ją rząd 
niemiecki, słusznie, ozy nie s usznie, pojmuje. Niepodo
bna jednakże przypuszczać, że, jak niektóre zapewniają 
dzienniki, sprawa na tćm się skończyła i że rząd niemie
cki mógł zam leżeć wobec zarzutu, jakoby miał zamysły 
na niepodległość Belgii. Na tćm sprawa ta się nie koń
czy, a co mnię więcćj jeszcze upewnia w wćm przypu
szczeniu, to ta okoliczność, że rząd niemiecki, będąc ba
dany w eelu dowiedzenia się, ażali uważa publikacją do
kumentów tych za rzecz niecierpiącą zwłoki, odpowie
dział, że zastrzega sobie prawo ogłoszenia ich wtedy, 
kiedy uzna za stósowne.

*) Un|Etat qui jouit du privilège de la neutralité 
semble être par cela mêmel engagé dans une plus forte
mesure à veiller à ce que son territoire ne devienne pas 
le théâtre^ d entreprises dirigées controle le repos d’Etats 
vosina ou contre la sécurité de leurs nationaux. Les 
empires les plus puissant ont réglé leur législation sur 
cette base, et l’ont complétée lorsque la besoin s’en est 
fait sentir."

»*) „La Belgique, indépendante et neutre, n’a ja
mais perdu de vue ses obligations internationales, et 
elle continuera de les remplir dans toute leur étendue. 
Pour s’acquitter de cette tâche elle trouvera l’appui le 
plus sur dans ses institutions qui sorties, si l’on peut 
dire ainsi, des entrailles de son passé et appropriées au 
caractère du pays, ont snbi depuis bienrôt un demi- 
siècle l’épreuve des événements, et sont devenues des 
conditions indispensables de son existence.“

* Bern. [Walka z Kościołem.] 
Gwałty w Szwajcaryi nie ustają. Niedawno 
donosiliśmy o grabieży kościoła katolickiego w Ber
nie, teraz przychodzi nam donieść o zagrabieniu 
przez liberałów kościoła Notre Dame w Genewie. 
Jak kościół, w Bernie, tak i wspaniały kościół 
Notre Dame w Genewie wzniesiony ze składek ca
łego świata i śmiało można powiedzieć, że Fran
cuzi, Anglicy, Włosi, Belgowie więcćj niż trzy 
czwarte części ogólnego funduszu przysporzyli. 
Gwałt w Genewie nastąpił w przeszły wtorek, 6 
kwietnia. O brzasku dziennym polieya i żandarmi 
otworzyli, nie wiadomo jakim sposobem, drzwi ko
ścioła dobrze zaryglowane i zajęli kościół. Pro
boszcza i wikaryuszów zelżono, kiedy przyszli, aby 
wynieść Najświętszy Sakrament. Mimo to dopeł
nili swego obowiązku. Drzwi kościelne polieya 
opieczętowała a rządzca kościoła, ks. Lany i czte
rech wikaryuszów ogłosili opis urzędowy całego 
zdarzenia. W Bernie katolicy zbierają się na na
bożeństwo w sali najçtéj (zrazu mieli myśl uda
wania się do kantonu fryburgskiego). Członkowie 
poselstw katolickich francuzkiego, austryackiego, 
belgijskiego, hiszpańskiego a nawet włoskiego 
uczęszczają do tćj sali.

* ±lowj Jork. [Johnson przeciw 
Grantowi,] Pan Andrzej Johnson, który zo
stał prezydentem Stanów Zjednoczonych po 
zamordowaniu Abrahama Lincolna i który, jako 
szczery wyznawca zasad federalizmu. starał się po 
ukończeniu wojny domowćj niechęci wzajemne ukoić, 
jest ciągle przeciwnikiem polityki obecnego prezy
denta jenerała Grant i oskarża tego ostatniego o 
chęć zaprowadzenia militaryzmu. Pan Johnson jest 
teraz senatorem w prowincyi Tennessee. W dniu 
22 marca wymownie i gwałtownie przeciw prezy
dentowi przemówił. Oto treść jego mowy: Tyra
nia wojskowa zajęła miejsce prawa; Grant wszyst
kie interesa państwa poświęca w tym celu, aby zo
stać poraź trzeci na prezydenta obrany; potęga 
jego w południowych prowincyacb tak jest wielka, 
iż rządzi tam, jak cesarz jaki; jeżeli ta polityka 
ustali się, upadną instytucye republikańskie i rząd 
zaprowadzony przez Waszyngtona runie.

Rzeczywiście, postępowanie prezydenta i jego 
stronników względem Luizyany, którą zdeptano 
i pokrzywdzono, może słusznie wywołać krytyki ze 
strony rzetelnych federalistów. Zresztą nie pierw

szy to już raz podnoszą się w Ameryce skarg' 
na jakieś prądy cezaryzmu, nurtujące fundamenta 
wolnćj konstytucyi, zaprowadzonej przed stu Jaty.

Panu Johnson zarzucają, że w mowie swój, 
która zresztą wielkie wywarła wrażenie, miał prze- 
dewszystkiem na względzie postawienie kandyda
tury wlasnćj naprzeciw kandvdaturze jenerała 
Granta.

Wyfcoaywaaie praw 
L oAí ‘iel si o-pol itv osKiiy oli.

* Z Kujaw piszą nam 9 'kwietnia:
^?ja wczorajszego zajrzał znów egzekutor okrę-- ------J unre-

gowy z Markowie aa probostwo w Ludziskach a znalazł
szy pokoje puste a ściany gołe, obłożył aresztem jedyną 
kanapę, fotel i lHstro, własność siostrzenicy ks. pro
boszcza Weyny. Na nic się nie przydał protest właści
cielki, jako tćż sądowy kontrakt sprzedaży. Ciekawiśmy 
tylko, czy sprzedaż zatradowanych rzeczy zdołał.by po
kryć dług w kwocie 13 talarów. Ze do nićj nie przyj
dzie, to pewna, boć wtenczas npadłąby ważuość kon
traktu nawet przez sąd potwierdzonego G ile wiem, 
właścicielka zaprotestuje w sądzie a raczój wniesie 
o skargę przeciw nieprawnemu obłożeniu aresztem swojćj 
własności. Potóm udał się jeszcze ów egzekutor do 
dzierżawcy proboszczowskiego, mając bzz wątpienia po
lecenie zatrzymania dzierżawy, ale odebrawszy odpowiedź, 
iż dzierżawa na cały rok już wypłacona i ujrzawszy do
wód na to przez ks. proboszcza potwierdzony, wrócił, 
zkąd przybył.

Z innych księży tu na Kujawach, o ile mi wia
domo, dostali zapozwy od p. Nollau kks. K i 11 e 1, pro
boszcz ze Stodół, i Marten, proboszcz i dziekan eme
rytowany ze. Strzelna, ale żaden z tych kapłanów nie 
myśli wdawać się w korespondeneye z panem Nollau.

* Z pod Gołańczy donoszą nam:
Dnia 8 kwietnia rb. przybył woźny król, komisa

rza obwodowego z Gołańczy na probostwo w D z i e - 
wie r z e w i e , aby z ks. proboszcza Szymańskiego 
karę egzekntywną w ilości 15 marek za nieodpowiadanie 
na listy p. Nollau, ściągnąć. Naturalnie ks. Szymański 
tej kary nie zapłacił; w skutek czego przystąpił woźny 
do fantowania i obłożył aresztem kanapę i szafę do rze
czy. Przeciw temu zaprotestował p W. Cybichowski 
i oświadczył, że wszystkie meble i ruchomości na wy
łączną własność swą nabył i to na mocy kontraktu 
wobec świadków zawartego i spisanego. Woźny spisał 
następnie protokół, co do rzeczy zatradowanych, zosta
wiając p. Cybichowskiemu do woli z protestacya swa do 
wyższćj władzy się udać.

S?3S«I

Paryż, 10 kwietnia. Podczas bankietu Izby 
handlowéj w St. Etienne miał minister handlu, 
wicehrabia de Meaux, mowę, w ktôréj wypowie
dział, że jego zdaniem teraz nadeszła pora, gdzie- 
by przystąpić należało do rewizyi taryfy. Dalćj 
zastanawiał się minister nad obeçném położeniem 
kraju i położył szczególniejszy nacisk na to, że 
Zgromadzenie narodowe ustanowiło w miejsce da- 
wniejszćj formy paûstwowéj na teraz formę rzą
du, co do kompetencyi bardziéj określoną i za
opatrzoną w regularniejsze organa. Minister 
przyznaj e, że sam nie głosował za tą uchwałą 
Zgromadzenia narodowego, gdy jednak takowa 
stała się prawem, prawo to' przez każdego powa- 
żanóm być winno, zwłaszcza że i ono ze swéj »stro
ny poważa wszelkie przekonania na szacunek za
sługujące, które nie sprzeciwiają się swobodnemu 
rozwojowi kraju w przyszłości. Całe stronnictwo 
konserwatywne powinno wspierać marszałka Mac 
Mahona a z nim sprawę porządku i wolności. Ten 
fakt, że on, minister handlu, jest członkiem gabi
netu, jest zarazem wezwaniem wszystkich współ
obywateli bez różnicy do wspólnćj działalności.

Shaughai, 9 kwietnia. Angielski mi- 
nister-rezydent Wadę w Pekingu upoważniony zo
stał przez rząd chiński do wysłania dwóch angiel
skich oficerów w towarzystwie chińskiego urzędni
ka do prowincyi Yunnan, aby tamże wyśledzić 
bliższych szczegółów co do zabójstwa popełnio
nego na osobie angielskiego inżyniera Margary.

Londyn, 10 kwietnia. Na wczorajszém po
siedzeniu Izby wyższćj oznajmił lord-kanclerz lord 
Caitus, że rząd stawia wniosek, aby prawa sądo
wego z roku 1873, według którego zniesioną ma 
być władza apelacyj ego sądownictwa Izby wyższćj, 
jeszcze przez rok jeden nie wprowadzano w życie’ 
Równocześnie przedłożył lord-kanclerz projekt do 
prawa, tyczącego się zaprowadzenia intermistycz- 
nego sądu apelacyjnego. — Niemiecki ambasador 
u dworu tutejszego akredytowany, hrabia Muenster, 
powrócił już do Londynu.

Paryż, 11 kwietnia. Journal offi
ciel ogłasza przeniesienia kilku prefektów, któ
re ustąpić musiały wskutek nominacyi prefekta 
Tuluzy na radzcę stanu. Wogóle przesadzono 8 
prefektów. — Amerykański kapitan Boytcn prze
płynął przy pomocy wynalezionego przez siebie 
przyrządu do pływania szczęśliwie cieśninę Pas de 
Calais w przeciągu 17 godzin.

Zara, 10 kwietnia. Cesarz Franciszek Jó
zef przybył tu dziś przed południem. Nie długo 
potém przyjmował cesarz Arcybiskupa Maupas 
wraz z całćm duchowieństwem, cesarskie władze 
wojskowe i cywilne, burmistrza i członków rady 
gminnéj, jakotćż i liczne deputacye okolicznych 
gmin. Dziś po południu zwiedzał cesarz publiczne 
zakłady i szkoły tutejsze, wieczorem zaś zaszczy
cił obecnością swą teatr. Cesarz wszędzie, gdzie 
tylko się ukazał, przyjmowany był z wielkim za
pałem.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Madryt, 11 kwietnia. Karliści zostali po

bici pod Tortosą i stracili 100 ludzi Jenerał 
Martmez Campos przybył w pobliże Seu de Urgel.

IMBS

doniesienia literackie.
* SS; Patronowie Polscy, Akwarela Eljasza.

W tych dniach mieliśmy sposobność widzenia nader mi
łego obrazka. Na dole widać naszą ukochana Polskę 
z kościołami i mogiłami. Na lewo majaczej'a w dali Kar
paty, na prawo wije się Wisła do morza. Wprawne oko 
rozpozna Katedrę na Wawelu, mogiłę Kościuszki i Tum 
Gnieźnieński. Nąd ziemią w obłokach Matka Boska Czę
stochowska się unosi, którą aniołowie różanym wieńcem 
okalają. Po lęwći stronie widzisz bł, BrooMawe, a. K»«



4.
s mierzą królewien, i. Jacka z posążkiem Betki Boskiói 
b), Jolantę, Patruirke Wielkopolski, ś. Kingę, a u jej 
«top bryła soli, bl. Salomeię i ś. Wojciecha, trzymającego 
2 wit pargaminu, a na niw początek pieśni Boga-Rodżicy. 
Zaś z prawéj strony cajwyżćj nnosi się ś. Floryan, ioi- 
»¡erz i męczennik, który to powiedział owe znaczenia 
Pełne słowa: Trzeba wiecéj słuchać Boga, niż ludzi. Pod 
uim śś. Cyryl i Metodyńsz, Apostołowie Słowian, daléj 
i. Jan Kanty, ś Stanisław Biskup, ś. Stanisław K-stka 
‘ ś Jadwiga.

Wszyscy ci Święci i Święte zatopieni w gorącej 
modlitwie. A do kogo, za co się modią? Odpowiedź 
na to daje rycin«. Oto nad Polską, a niz.éj orszaku Nie
bian unosi się anioł, dzierżący w jednój ręce eierniową 
koronę i palmę zwycięstwa, a w drugiéj karmazynową 
chorągiew z białym oriem polskim. Tea sztandar naro
dowy otula niejako całą Polskę - za Polską też. za tę 
biedną naszą Ojczyznę, tak srodze dziś z woli Bożej do
świadczaną, płynie cicha modlitwa z ust Świętych na
szych Patronów i Patronek.

Jeszcze na jedno cheemy zwrócić uwagę. Oto ś. 
Stanisław, przedstawiony jest w chwili, gdy wskrzesza 
Piotrowina, który sie znajduje nad białym orłem. Ten 
Piotrowin, to nie kościotrup, który za chwilę w proch 
się rozsypie, ale Polonus staréj daty, jeszcze krzepki 
i zdolny do życia. Widna jak na dłoni myśl artysty, ze 
i Polska na wzór Piotrowina z grobu wstanie.

Śliczniuchny ten obrazek jest pylico 13 cali wysoki, 
a 10 szereki. Mimo to figury sa bardzo dokładnie wy- 
konane. Prześlicznym jest ugrupowanie postaci. Nade- 
wszystko zachwvca szczytna, wielka, proroeza myśl, jaka 
wieje z tego malowidła. To wszystko jest miłe, rzewne, 
tęskne, bo to wszystko nasze, bo to wszystko polskie. 
Religia i narodowość na tym obrazku w najdoskonalszej 
zgodzie, oby tak było i w życiu!

Obrazek ten jest w posiadaniu p. Chociszewskiego, 
właściciela handlu artystycznego. Nabywca pragnie tę 
śliczną rycinę rozpowszechnić za pomocą chromolitografii 
lub druku olejnego, chętnie atoli odstąpiłby go komu za 
mniejsza cene, aniżeli ‘w rzeczy saméj kosztuje pod wa« 
runkiem', że ‘będzie mógł dać zrobić kopie. W każdym 
razie wyrażamy‘gorące życzenie, aby obrazek ten w dal
szych reprodukcjach jak naj wiecéj się upowszechni!

* Przeglądu Lwowskiego poszyt 7 na kwiecień za
wiera: Ostatnie'słowo w- sprawie Porcyi. — Reforma Pio
tra W. w cerkwi moskiewskiej. — Stan Kościoła na Wo
łyniu, Podolu i Ukrainie po drugim i trzecim rozbiorze 
Polski przez Dr. A. J. (Dok.) — Starożytność człowieka 
wedle archeologii, paleontologii i geologii. (C. d.) — Za
sady i program patryotów. -— Rozwiązanie zagadki. (C. 
d.) — Różności : Bajki jenerała Franciszka Morawskiego.
— Korespondencya z Wiednia : II. Zgromadzenie arey- 
bractwa świętego Michała — Zapomoga rządowa dla kleru
— StarokatolicyJ — Borytel Gierowskij — Wawrzyny 
posła hr. Mieroszewskiego — Izrael na scenie — Karme- 
lin — Dziennik Polski i Volksfreund — 
Książki. — Listy z Wielkopolski: Jego Eminencja ks. 
kardynał Prymas — Pius IX i Polska — Słowa posła — 
Germania — Czasy Elżbiety — Ks. Dziekani —Ka- 
piani w więzieniach — Nauczyciele — Dzienniki i pisma
— Ks. Kujot — P. Żupański — Zjazdy. — O stron
nictwach i osobistościach. — Alokucya Ojca św. — List 
hr. Tarnowskiego do wyborców. — Kronika: Nowi kar
dynałowie — Prymas polski kardynałem — List Najczci
godniejszych Arcypasteray z Galicyi do Jego Eminencyi 
kardynała hr. Ledóchowskiego — Mgr. Czacki. — Ze 
świata — O Unitach — Kardynałowie: Mac-Closkey i Man
ning — Świętopietrze.

ssæss’îsssîasa«’-’!

PRZYBYLI BO POZNANIA.
. iPozuań 12 kwietuia.

BAZ A ii. Pani Bronisz z Bieganowa. Chłapowski z Tur- 
wi. Byszewski z Drezna, hr. Bniński s Królestwa 
Polskiego, Bro isz z Koldrąbia, Dzwonkowski 
i hr. Lasocki z Kr. Polskiego, Taczanowski z Sła» 
woszewa.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Gołcz z Król. 
Polskiego, hr. Żółtowski z Czacz:«, Szółdrski z Po
powa, iemojowska z Dzierznicy, hr. Dambski z Ko
łaczkowa, Młicki z familią z Osówea, Jaraczewski 
z Wągrowca, Krzymaski z żoną z Warszawy, Ro
galińska z Retkowa, Donimirski z Torunia, Pie
niążek z Kr. Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Podgorecki z Konina, 
Bronisz z Bieganowa, Robowski z Królestwa Pol
skiego.

o i :e ł. o æ.
Poznańskie 3'j„ pet. listy zastawne 98,50 płacono 

poznańskie 4 pt. nowe listy* zast. 94,80 płc., pozn. 
listy rentowe 96,50 płac., poza, prewine. a&eye bankowe 
108 — pic., posa. 5 pt. prowinc. obligacje — płac., 
poza. 5 pet, obligacje powiatowe 101,25 plac, ¡sean, 
5 pet. obligacye meiieracyi Obry 100,75 płac., poznańskie 
4*/, pot obligacje powiatowe 98,—płac., pożn. 4 pot. obli- 
gacye miejskie II ©mis. — płac., poznańskie ópet. obli 
gacye miejskie —,— płac., praskie 3?(,pct. oblig. długu 
państwa 90,75 pic.,' pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
plscono, pruska 4’Ą pet, ukonsolid. pożyczka 105,30 pic. 
pruska 3*/s pet, pożyczka pleni. 137,— płc. polskie 5% 
listy zastawne —,— pólskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,10 płac., akcye górnoszląskićj kolei żel. Lit, A.

— płaci, ' atecye órneszląskićj kolei Żelazn. Lit. 
E. —.— płacone, akcje stałe starogardzke-poznańsk. 
kolei żel. 100,75 ple., akcye marchijsko-pozn. kolei że- 
laz. 26,50 płac., banknoty zagraniczne —plac, ro
syjskie banknoty 282,60 pic., Ostdeutsccebank 78,— pic., 
F-odukteabank —,— żąd., Wechślcrbańk — pHe., Kwi«
lecti, Potocki i 8p. — płac.

Zytę: (pr. 20 eentn.}, wypowiedziano — cent 
cena, wypowiedz. 146,50 mar., na wiesnę 146,50 m, kw. 
146,50 m, kw.-maj 146,50 m, maj-czer. 147,— w., czerw.-lip. 
147,— m., lip.-sierp. 146,—.

Okowita: (z beczką)'(pr.—,— litrów — Trallas. 
W>powiedziano 10,000 litrów, cena wypowiedz. 55,90, na 
kwieć. 56,10—55,90—55,80 marek, mai 56,50—56,40 mar., 
kwiec.-maj 56,10, czerwiec 57,— ia., lipiec 57,60 m., sier
pień 58,30, wrzesień 57,— mrk.

W miejscu okowita (bez beczki) —mrk.

Poznańska cena targowa d. 12 kwietnia.
piękn. średnia ordyn.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies

50 kilogr. 
50 „
50 „
50 „

9 60 
7 80 
7 80 
9 -

cena. 
9 —
7 60
7 -
8 —

8 50
7 40 
6 20 
7 50

* MĄKA. Poznań, 12 kwietnia. Pszenna nr. 0 i 1 
15—16,50 mar., rżana No. 0 i 1 10,50—11,76 mar. za 50 
kil. bez akcyzy.

Ws&ystifcim ch^atr^in sMui zdro- 
wie, be« medycyny i lekarstw 

peísex yeka-fm Secsący :

REVALESCIERE
®il S8 łat żadna chorobę s»Se oparła 

się temu przyjemnemu poUarnaowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, ren 
matyzmie, pedogrze, błędnicy ; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki, 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
kíóremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radscy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestnart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco,
Skrócony wyciąg ® 80,000 certyfikatów

Certyfikat rsdzey medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 10 lipca 1852. Revalescière du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa, Używać jéj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
naeh i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowèj, zatwardzeaiach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardłu- 
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucow,ch 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzoa medyc..) y

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer

sytetu w' Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z duia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nic zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arabica“ (Revalescière) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wyehu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chcialy. Revalescière w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wj lezona zo -taia 
i 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia

i członków, wychudaienia i hypoehondryi.
! No. 75,877. Floryan Kdller, c. k.inteudent z Gros- 
■ w&rdein, z katara płucawego i krtani oddechowćj, za- 
' wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
1 szćj szkole handlowćj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier-

sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.
No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 

bezsenności i wychudnienia.

Dnia 9 b. m, wieczorem o godzinie 9 zakończyła w Berlinie po 
ciężkich cierpieniach żywot doczesny, opatrzona św. Sakramentami 

Ś. p.

Wanda z hrabiów Miączyńskich
Potworowski.

Ekip Tiacyj zwłok z t&oll pod Gostyniem do Starego Gostynia 
odbędzie się 13 b. m. o godzinie 5 wieczorem, pogrzeb w tStarjm 
Oostynln dnia następnego o godzinie 11 rano, o czem donosi kre
wnym, przyjaciołom i znajomym w ciężkim smutku pogrążony 

(61.5)

Walne zebranie
wyborców miasta Poznania

odbędzie się
na wielkiej sali bazarowej dnia 15 bm 

o godzinie
na które wyborców zaprasza (618)

Wtfit wyhorczy mieisRi.
BoOTto, 8Ś. Patio® i Patronki Narodu

Nakładem J. U. Canglego wy
szło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach:

Ludwika Latean
stygmatyzowana w Bois d’Haine.

Podług broszurek
Ks. Dr. A. Rehling i Ks. Majunke. 

Opracował Ks. «i. Sta. 
Wydanie drugie.

Pod tym napisem wyszła moim nakładem podlng rysunku W. Eliasza 
.fotografia w 2 wielkościach. Nad Polską Ziemią unosi się w obłokach Matka 
Boska Częstochowska, a naokół 24 SS, Patronów i Patronek naszej Ojczy
zny. Z jednćj strony biog. Bronisława, S. Kazimierz, S. Jacek, biog. Jo
lanta, Ś. Kinga (z bryłą son u stóp), bł Salomeja i S. Wojciech. 
Zdrugićj stronyi S. Floryan, SS. Cyryl i Metodjusz, S.°Jan Kanty, S. Stani
sław S. Stanisław Kostka i S. Jadwiga. Niżćj unosi się Anioł z chorągwią, 
na którój biały orzeł, a nad orłem wstający z grobu Pioirow n, symbol od* 
rodzenia naszego narodu. Coś pokrzepiającego, proroczego bije z tego obra 
zka, który wymownie zachęca do wierności dla. Kościoła św. i wytrwania 
w prześladowaniach. Podług tego wzoru będzie późnićj wykonanym druk 
olejny. Cena fotografii w formacie gabinetowym 10 sgr., w wizytowym 
3 sgr., w większych ilościach tanićj, sprzedającym z ćrugićj ręki rabat. 
Oryginał kolorowy Eliasza jest w mćj księgarni bezpłatnie do zobaczenia.

J. Chociszewski,
[619] róg nl. Butelskićj i Slósarskiej No. 6, w kamienicy .Ula“.

Cena brosz, egz. 8 sgr., karton, egz. 
10 sgr.

Zamówienia przy przesłaniu należy- 
tości w markach lub przez asygnacyą 
¡ ocztową uskutecznia księgarnia J. B. 
Langiego w Gnieźnie, franco. [612]

Organista
mc że od św. Wojciecha r. b. 
znaleźć miejsce w JFawjtO- 
s« ie pod Gnieżnem. Starszy 
wiekiem przedewTszystkićm po
żądany. (611)

Z dniem 15 b. ro. osiedlam
si, w Krotoszynie.

K. Laudowicz,
lekarz praktyczny, chirurg i 

akuszer. (613)

No. 75,498, Barta Sigmo ż gp«al!żowania ’Ole 
aiego rąk i nóg.

Bevalescióre jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cene 
jafeąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sirowsfizać można przez Dn Barry i Bp. w Berli
nie. W. 28' — 29 pasaża (galery» cesarska) i 163 ~ 
ulica Fryderykowska i n wielu dobrych aptekarzy, i »»- 
dlarzy dropervinvcb. speceryioycb i łakoci w całym 
hrju. ' W
W Foacnanlut A. Piułil, Czerwony Apteka, Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
Kydlgoszczys S. Hirschberg, Firma: Jul Schott 
lsender.

w Gilaasku! Karól Scbnarcke, J. G. Amort,
,, Kałowi sad« : Jul. Zeleśnik.
„ Opolu t Teodor Konietzko.
„ Skaelhorzu: Józef Tankę.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Telegram giełdowy Kuryera
snfińskftego.

Berlin dnia 11 kwietnia 1875 (Kursa końcowe)
Not, 10 Not, 10

Nadreńs. kol. 116 - 118 25 
Kol. Min.kol. 112 _ 114 25 
LUtt. Limburg 12 10 13 20 
Szwaj bk.weks 15 — 15 75 
Marek, kolćj 25 75 26 50 
Ans. ak. kred 424 50 432 — 
dito banknoty 184 — 184 20 
Beri ban weka 98 25 08 50 
Wróci. Discon 85 50 84 60

Ostd. Bank, 
dito Prod Bank. 

Pozn Weehseïb 
Akcye Telusa 
Dprmun. Unia 
Immobilien 
Süden!. 
Laurabüttó

78 50 
62 — 
— 90

24 50 
91 50 
11 50

78
62

90

26 25 
92 — 
10 50 

110 50 ¡13 25

(Kursa końcowe.)
Not lo 
168 50

Berlin dnia 11 kwietnia 1875.
Not 10

Owies Kw. Maj 168 -
184 —¡183 50 Wypow żyta------
188 50 188 — Wypow okow------

Kapitały
Galicyany 107 — 

150 —150 — Pr pap państ 90 90 
148 50149 — Poz4%liszast 94 40 
148 — 148 — Poz list rent,; 96 60

KolójPaństw 547 50
Lombardy 251 -
Aus losy1860 115 7C

Pszenica ^stałej
Kw Maj 
Czer Lip 

Zyto spok 
^w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip 

Olej rzep spok 
Kw Maj 
Maj Czer 
Sier Wrz 

Okowita spok 
w miejscu 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier 
Sier Wrz

55 — 
55
58 40

54 80 
54 80 
58 40

50 — 56
58 75 58 75
59 58 90
60 - 59 90 
60 20 60 40

Szczecin dnia 11 kwietnia 1875 
Not 10

Pszenica spok
Kw Maj 
Maj Czer 

okZyto spok 
i Kw Maj

Maj Czer 1 
Oléjrzepi słabićj

40000

106 70
91 - 
94 80 
96 60 

554 50 
257 — 
118 20 
71 30 
99 10 
43 50 

¿34 60 
70 20 

282 60 
69 50

Włochy 70 50 
Amerykany 99 —
Turki ' 43 —
7)4 prRumuń 34 10 
Pol lik lis zast 70 20 
Rosyjs bknot 282 60 
Srb. ren austr 68 40|

(Kursa końcowe.)
Not 10

Marzec
50 189 — Kw Maj 51 50
50 189 — Na Jesień 55 50

Okowitatsłabo
w miejscu 56 70

— i46 — Marzec —
50 146 50 Kw Maj 59 20

Czer Lip 59 40

52 — 
56 —

56 50

59 60 
59 30

Księgarnia TytMsa I>as« Ą,V teatrze Hiidebrandtai Wszelkie obstalunld krawiec- 
kiewicz« w Poznaniu po- danśm będzie czyzny damskiój przyjmuje i rę-

w niedzielę, dnia I kwietnia rb.leca na czas Jubileuszu już roz
poczętego :

Nauka
íe i
z dołączeniem

Modlitw przy odwiedzaniu kościo
łów i wyłuszczeniem warunków 
wielkiego Jubileuszu na rok 1875 

napisana przez,
X. Dr. Dziedzińskiego.

(Stron 60.) (617)
Cena egzempl. 2 sgr.

ise

Przedstawienie auMie
urządzonej

startsttiein Towarzyst
wa 9Xłodzieiy l&upłec- 
kiej na dochód budowy 

Teatru ¿’©iskieję©
w Poznaniu:

Nieproszeni goście.
Komedy? w 1 ackie Fr. hr. Skarbka.

Pes żna Jedynaczka.
Komedya w 1 ackie Aleksandra 

hr. Fredry. (616)
Biletów dostać można w księ

garniach Wgo E. Calliera, dla 
członków w handlu W. Jerzy- 
k i e w i c z a.

czy za prędkie i podług najnow
szej pąryzbłój uiody wy
konanie. (610)

B RnWows&a,
ulica Długa No. 14, parterre.

Leśabzir
praktyczny, Polak, kawaler, lat 29, 
wolny od wojskowości, poszukuje od 
1 lipca r. b. tu lub za granicą odpo
wiedniego miejsca. [614]

Blizsżćj wiad. udzieli nadleśniczy 
łUieltaiiBki w Siedlcu pod Krobią.

Organista
kawaler, wolny od wojskowości, bie 
gly w swym zawodzie, z dobremi 
świadectwami, poszukuje miejsca od 
św. Wojciecha. Oferty upraszagjpo-
ste restante A. U. Czernie
jewo. [569]

«i. r

Auerbach) 
Posea.

ou Suissesse qui outre uu bon 
frauçais possède un peu l’alie- 
mand obtiendra une excellente 
place S’adresser au Bureau 
des Informations spécial pour 
l’éducation et pension gratuite 
pour des Gouvernantes. Var
sovie rue Długa No 21 au 
premier chez M“e Camille wodzie.
de NSâerkowsfcs. Il y prz^słai k°Pje dotychczasowych 
„ świadectw pod adresem: Donua plusieurs d autres place iva <uium d Ponie.
cantes. (601) )cem. (544)

Poszukuje się od 1 lipca 1875
kuebar^a

kawalera, biegłego w swoim za- 
Zgłaszający się zechcą 
kopie d

Wagi familyne,
Wagi stołowe,
Wagi decyraalae,
Wagi tlla bydło, 
Patentowane latarnie 

do stajen,
Szczotki i . Zgrzebl» ( dia kwu> 

poleca (607)

S. J. Auerbach.
W Czerwonśjwi pod Krzywiniem

dnia 30 !>• SB1« o godzinie 11 rano sprzedawanych będzie

ftllka byhów półtorarocznych 1 kil
kanaście jałowic cielnych 31etnlch

z tamtejszego stad« Szwycfeiego przez licytacją.
Czerwonawieś odległą jest o dwie mile od stacji kolei Leszna

i Kościana. (593)
■feikniSinSiini

Nzkładem Ludwika U »yolera. — Czcionkami L. Mojr.sbacha.
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